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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Bożenny. Intro Długomira. ł 


Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji III-ej przemy- ' 
słu rolnego Towarzystwa popierania przemysłu i handlu. 
(Gmach Muzeum przemysłu i rołnictwą na Krak.-Przedm.— 
7); wieczorem.) i 

Wybory: Skiadanie kartek wyborczych na czterech człon- 
ków komitetu i zoch delegacji rewizyjnej Towarzystwa mu- 
zycznego. (Kancelarja Towarzystwa w gmachu teatralnym— 
od 6—s-ej wieczorem.) 

Zapisy: Dziesiąty dzień zapisów kandydatów do kolonij le- 
tnich dla ubogich dzieci. (Z zapisami przybywać wiuni do 
lecznicy I-ej przy ulicy Niecałej N 1-szy od godz. 7'/, wie- | 
czorem sami rodzice, Lez dzieci, które nie mogą być młodsze 
nad lat Si starsze nad lat 13.) 

Wysiawy slale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. ' 
azotan N I5—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— | 
fystewa obrazów hiywuita, (Hotel Europejski—od 10-ej 
yano do -ej wieczoręm,)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat X 27—od 10-ej rano do 7!/, wiecz.) 
Wystawa etnograficzna, (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej rano do 
4-6j po pÓl.)—W ysrawa prób i wzorów gee fabrycznego 

isękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przem 

i zolnictwa na krak.-Przedm. M 66— codziennie od 10-ej rano / 
do 4-ej po poludniu, w niedziele zaś i święta od 12>—4-ej po | 
poludriu. Wejście bezpłatne.) 

Zabawy: Dla członków Towarzystwa wioślarskięgo, ich ros | 
dzin oraz osób zaproszonych wieczór muzyczno-dramatyczoy. | 
(Lokal zimowy Towarzystwa przy ulicy Królewskiej—» wio- | 
czorem.) i 
_ Teatry Wielki: jutro „Aida” (z udziałem pań Libji Drog 
i Kazimiery Hellerówny oraz p. Oktawjusza Nouvelli'ego); | 
pojutrze „Afrykanka” (z udziałem panny Kazimiery Helle- | 
równy i p. Oktawjusza Nouvelli'ego); — Rozmaitości: ; 


jutro „Te, które się szanuje” oraz „Dzieci muzy”; pojutrze 
„Nauczycielka”; — Mały: jutro „Wielki Mogoł” (pierwszy 
raz)”; pojutrze „Wielki Mogoł. (71) wieczorem.) Dziś przed- 


stawienia zawieszone, 


— W dnia jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa. 


Z TEATRU. 


Bieda artystów, ich walka z przeciwnościami, pra: 
ca o chłodzie i o głodzie w pogoni za uznaniem i sła- 
wa były zawsze wdzięcznym tematem do poema- 
tów, powieści i dzieł scenicznych, równie jak dla 
wybitnych utworów pędzla i dłuta lub ilustracji mu- 
zycznej. 

Ta pogoń za sława, za nieśmiertelnością, pomimo 
wszystko, liczyć się będzie zawsze do najpiękniej- 
szych aspiracyj, najszlachetniejszych pożądań ducha 
ludzkiego. Silniejsza ona zawsze w młodości, to też 
n młodzieży przedewszystkiem pociąga nas i nęci, 
bo choć nie każdemu dano być orłem, to jednak sa- 
ma chęć, zapał, choćby i zmarnowana energja wska- 
zują przecie, że duch rwał się do lotu, do słońca, ku 
wyżynom, a jeżeli nie wzbił się w górne szlaki ną- 
tchnienia, to zbrakło mu tylko... skrzydeł. | 

Upadłych i zniechęconych niesłusznie byłoby po: | 
tępiać lub ośmieszać. Nawet w ich rozgoryczeniu 
tkwi jeszcze jakiś niezatarty obraz kochanki młodo- 

ci, jasny promyk wspomnień, ehoćby bólem i roz- | 
czarowaniami pokryty, ale zawsze tętniący echem 
idealnych marzeń i nadziei młodzieńczych. 

W życiu codziennem wiem, że to smutna postać 
ten nieuznany poeta, zawiedziony muzyk, albo chy- 
biony aktor. Ale badając go lepiej, poznając bliżej, 
zawsze się z nim jakoś zejść można na jednym pun- 
kcie wiary w sztukę piękną, szlachetną, wielką, któ- 
rą on bądźcobądź kocha, choć mu życie zatruła. To 
tam tradno. Kto raz świątynię sławy choćby zdale- 
ka, zza chmur i mgławicy, przez chwilę jedną, 
mgnienie oka zobaczył, ten jaż o niej nie zapomni 
aż do grobu! 

Rozum, praktyczność mówią swoje, a polot wy- 
obraźni swoje, a że ten ostatui zwycięża, najlepszy 


ciszka Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawiona bę- 
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro- 
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego. 

— W tymże kościele, o godz. 4-ej po południu, odbę* 


, dzie się nabożeństwo pasyjne, i 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Komisja wojskowa parlamentu niemieckiego vezy- 
niła w piątek krok rozstrzygający: po trzymiesię= 
cznych obradach przystąpiła do głosowania nad dwo- 


| ma pierwszemi paragrafami projektowanej ustawy. 


Przyjęcie lub odrzucenie tych dwóch paragrafów roz- 
strzygało zarazem o całym projekcie, one bowiem 
zawieraja w sobie całą myśl przewodnią, całą zasadę 
organizacji: reszta paragrafów stauowi tylko rozwi- 
nięcie tych dwóch i buduje się organicznie na nich. 
Pierwsze czytanie projektu skończyło się przeto od- 
rzuceniem go w całości. 

Paragrafy 1 i 2 powiadają, że siła pokojowa woj- 
ska niemieckiego -w czasie pomiędzy, |-ym paździer- 
nika 1893 r. a 51 ym marca 1899 go r. wynosić ma 
(nie licząc oficerów) 492,068 ludzi rocznie w przecię- 


— Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św, Fran- | 


ciu, że służba czynna dla oddziałów pieszych wyno- | 


| sić.ma w ogóle dwa lata, że nareszcie (par. 2) od d. 


1-go października 1893ego r. piechota sformowana ma | 


być w 711 bataljonach (ustanowienie czwartych ba- 
taljonów). : 

Tym praia projektu rządowego przeciwsta- 
wił dep. Eugenjnsz Richter swój wniosek orzekający, 


że przeprowadzenie zasady dwuletniej służby woj- | 
skowej odbyć się powinno na gruncie dzisiejszej sto- | 
py pokojowej armji, t. j. przez pomnożenie piechoty ; 


wszystkiego o 20,000 ludzi i pozostawienie rezerwy 
zapasowej w sile 18,000 ludzi. Na tym gruncie, stwo- 


dowód w tem zajęciu, jakie budzą zawsze j sżektręy: 
nowele, anegdoty i obrazki z życia artystów wśród 
ogółu publiczności, która nawet z „Dziećmi muzy”, 
jak nazywa p. Franciszek Domnik artystyczną rze: 
szę, nie ma zgoła żadnego zetknięcia. Dlatego to wła» 
śnie i drobny obrazek sceniczny p. Domnika wydaje 
się tej publiczności sympatycznym, bo daje wdzięczny 
temat widzom do pracowania własną wyobraźnią 
nad tem, co p. Domnik w swoim utworze ledwo zlekka 
zaznaczył, nad dolą artysty, który w Galicji dobija 


, się uznania talentu i chleba. Los niewesoty, powia- 


da p. Domnik. Jego dwaj malarze dzwonią zębami 
z zimna, pędzle im przymarzają do płótna w nieopa- 
lanem mieszkaniu ga strychu. Rzeźbiarz sponiewie- 
rany przez krytykę miejscową, choć wygrał z nią 
sprawę, apelując do zagranicznego konkursu, i zdo- 
był tryumf w złotym medalu, marznie również jak 
koledzy, bo nikt jego posągów nie kupuje. 


rego za wystawienie komedji w teatrze recenzenci 
od czci i wiary odsądzili, znajduje razem osiem 
centów i dwa guziki w kieszeniach na cały kapitał 


| do utrzymania silnych duchów w osłabionych gło- 


dem i zimnem ciałach młodzieńczych. 

Zjawia się tam w porę jakiś hreczkosiej naiwny, 
który kupuje Ofelję za obraz świętej Barbary, koja- 
rzy się i para małżeńska bogatej panny ze wsi z je- 
dnym z aspirantów na Van Dyka czy Rubensa, ale 
to wszystko traktowane jest niezmiernie pierwotnie, 
powiedziałbym, prawie po dziecinnemu, pomimo pe- 
wanego humorku i kilku niezłych koneeptów, prawdo- 
podobnie wziętych żywcem z pracowni malarzy kra- 
kowskich. 

Zaletą „Dzieci muzy” jest jej obrazowość, plasty- 
ka, z jaką tylko scena przedstawić może wierne od- 
bicie tej biedy, z jaką młodzieży artystycznej wal- 
czyć przychodzi, zanim dojdzie do czegoś w życiu, je- 
żeli dojdzie kiedykolwiek! Nie powiem też, żeby 


rzonym przez frakcję wolnomyślną, stało aż dotąd 


| także i centrum katolickie. 


Wniosek narodowo-liberalnego przewódzcy Ben- 
nigsena domagał się ustawodawczego zawarowanią 
dwuletniej słażby wojskowej i orzeczenia, że stopa 
e yk armji dopóty może być powiększoną, 

opóki trwa rzeczone skrócenie dzisiejszej trzyletniej 
służby pod sztandarem do lat dwóch. 

Nad temi przeto zasadniczemi pytaniami głosowa- 
ła w d. 10-ym b. m. komisja. Naprzód głosowano 
nad artykułem 2-im, mówiącym o nowych formacjach. 
Część odnoszącą się do piechoty, artylerji polnej i tabo- 
ru odrżncono przeciw dziewięciu głosom, resztę para- 
grafu przeciw sześciu. Następnie po krótkich je- 
szcze naradach przystąpiono do głosowania nad pa- 
ragrafem pierwszym. Paragraf ten, ustanawiający 
zwiększoną siłę pokojową armji, odrzucono wszyst- 
kiemi głosami przeciw sześciu konserwatywnym, 
wniosek zaś Richtera wszystkiemi głosami przeciw 
pięciu. 

We czwartek deputowany Ahlwardt wyglosił swój 
maidenspeech w parlamencie niemieckim. Zabiera- 
jąc głos przy rozprawach nad budżetem wojny, Abl- 
wardt utyskiwał naprzód nad upośledzeniem żywiołu 
socjalno-demokratycznego w armji, następnie zaś 
przeszedł do osobistych rekryminacyj przeciw kan- 
clerzowi państwa hr. Capriviemu z powodu zastoso- 
wania przez tegoż przy innej sposobności do Ahl- 
wardta miana „oszczercy”. Mówca stoi niewżrusze- 
nie przy prawdzie swoich twierdzeń, wyrażonych 
w broszurze Juden/linten, której dowieść materjalnie 
przed sądem bie mógł, i zapewnia, że znalazł nowy 
nader cenny materjał dowodowy, który przedstawi 
izbie, wzbogacając swoje dawniejsze odkrycia. Mimo 
prowokacji ze strony Ablwardta ani minister wojny, 
ami żaden z przedstawicieli rządu nie uważali za 


pastwiącej się nietylko nad dziełem, ale i nad anto- 
rem, nie miała swojej wartości nietylko wśród kra: 
kowskich stosunków, Tout comme chez nous, powie- 
działby może ktoś złośl wy i tak Bogiem a prawdą 
kto wie, czy nie miałby trochę słuszności za soba! 
Wracając do „Dzieci muzy”, utwór p. Domnika 
komedją we właściwem słowa znaczeniu -nie jest. 
Ale jako obrazek sceniczny przedstawia pewien 
zwrot nowy do starego kierunku, w którym co praw- 
da zbyt łatwo bogate dziedziczki przychodzą same 
szukać biednych artystów na nieopalanem poddaszu, 
„aby ich uszczęśliwić swoją ręką i wianem—ale za to 
tło jest realne atmosfery, wśród której ci artyści ży- 
ja, pracują i wyrastają na mistrzów, albo giną przed- 


, wcześnie złamani walką o byt, która ma im dać sła- 
i wẹ, a przynosi tyłko ból, ciernie, śmierć i zapo- 
, mnienie, 

Artystyczna trójka w połączeniu z literatem, któ- 


Utwór młodego autora, bo p. Domnik (podobno 


, pseudonim) widocznie jest jeszcze młodym, sądząc 


z wybranego tematu, a nie bardzo doświadczonym 
pisarzem scenicznym, wnosząc z nieprawdopodob'eń- 
stwa życiowego akcji, granym był przez młodsze siły 
naszego teatru, t. j. przez pp.: Owerłę, Palińskiego, 
Staszewskiego i pannę Szymanowską, a ze starszych 
przyjmowali w nim tylko udział pp: Prażmowski, 
Grzywiński, Wojdałowicz i pani Mirecka. Dziwna 
rzecz, że właśnie starsi artyści mieli więcej zapału, 
grali z większa werwą, ogniem i życiem od mło- 
dych. Zdawaioby się, że właśnie takie role, blizko 
spokrewnione z życiem i usposobieniem początkują- 
cych artystów, powinny im bardziej przypaść do u- 


/ sposobienia, niźli tym, którzy już się stanowisk i pe- 
| wnego uznania w teatrze dobili, Tymczasem mło- 


dzież grała bojaźliwie, nieśmiało i powolniej od star- 
szych i przewiekała trochę obrazek, który powinien 
być żwawo grany, tak, aby publiczność miała wra- 
żenie całości tylko, nie zdążywszy rozpatrzyć się 


właściwe dotykać przedmiotu poruszonego przez 
Ahlwardta, uważając widocznie, że dopóki sądy nie 
wypowiedziały swojego ostatniego słowa (a dwa wy- 
roki już zapadły!), sprawa nie należy przed oblicze 
parlamentu. 

Na czwartkowem posiedzeniu angiełskiej izby 
gmin sekretarz stanu dla spraw wojny Campbell- 
Bannermann bronił wobec dojmujących zarzutów 
Wolmera systemu angielskiej organizacji wojennej i 
oświadczył uroczyście, że nikomu w Anglji nie przy- 
szło do głowy pomyśleć o wojnie z jakiemkolwiek 
mocarstwem kontynentu europejskiego. Anglja po- 
trzebuje wojska dla Indyj, dla kotonyj i dla obrony 
własnych brzegów. Izba przekonana przez mini- 
stra, który zapowiedział reformy, odrzuciła 225-iu 
głosami przeciw 167-iu wniosek Wolmera. 

Zwycięstwo republikanów w Madrycie przy wybo- 
rach do kortezów wywołało powódź rekryminacyj 
w prasie liberalnej półwyspu iberyjskiego. Æpoca 
zarzuca Sagaście, że złem postawieniem kandydatur 
zepsuł wszystko i że jest w ogóle dla każdej sprawy, 
którą podejmuje lub której broni, złowróżbnym pta- 
kiem i rękojmią fatalności. Sagasta stał przy tro- 


nie Amadensza, gdy ten upadał; on dźwigał trumnę | 


rzeczy pospolitej; on stara się wedle natchnień swo- 


jego nieszezęsnego demona podkopać tron dynastji | 


dzisiejszej, błędami swej polityki dopomagając repu- 
blikavom do zwycięstwa. Impartial nie sięga tak da- 
leko w utyskiwaniach; zwraca wszakże uwagę, że 
dzisiejszy system liberalny w Hiszpanji się przeżył 
Potrzeba go odmłodzić, jak wszystko się na świecie 
odmładza, aby nie umrzęć. Br Z 


Falszowanie wina. 


Że wina, które zwykle spożywamy, są po większej 
części fałszowane, e tem wiemy wszyscy, domyślająe 
się tego, albo instynktownie, albo przypominające so- 
bie cyfry produkcji danych miejscowości, albo wre- 
szcie porównywająe ceny wina na miejscu wyprodu- 
kowania i miejscu eksportu. Nieco wyraźniej i doty- 
kalniej przedstawił tę kwestję Wiestnik winodielja, 
zająwszy się zestawieniem cyfr przewozu win na ko: 
lejach. Istotnie, cyfry te są nader wymowne. Oka- 
zuje się np., że miejscowość, nie mająca nie wspól- 
nego z hodowlą winnej łozy, wywozi wina znacznie 
więcej, aniżeli go otrzymuje, ehociaż konsumeja 
miejscowa nie jest bynajmniej potrącana. Do takich 
miejseowości należy zupełnie niespodzianie Warsza- 
wa obok Moskwy i Petersburga. 


Wiemy wprawdzie, że Warszawa ma dwie czy | 


więcej nawet miejscowych winotłoczni, używających 


do swojej produkcji winogron przywożonych z git- . 


bernij południowych Cesarstwa, ale i to objaśnienie 
nie wystarcza, aby wytłumaczyć zbyt znaczną prze- 
wyżkę wywozu nad przywozem wina, jeżeli uwzglę- 
dnić zecheemy konsuimcję miejscową. 

Brak nam w tej chwili cyfr najważniejszych, bo 
dotyczących Warszawy, cyfry jednak, jakie przyta- 


kim razie przewaźnie dodatnie, nie ulega kwestji, 


Swoją drogą z czwórki młodzieży muszę wyróżnić ; 


tym razem p. Staszewskiego, który jako famulns ar- 


tystów wydał mi się wcale niezłym materjałem na | 


role komiczno-charakterystyczne niższego pokroju, 
Nie śmiem mu wróżyć przyszłości ZWI, ale 
w każdym razie radziłbym. spróbować, bo Janek 
w „Dzieciach muzy” miał wcale obiecujące komi- 
ezno-łobuzowskie zacięcie. 

Po sobotniem widowisku w teatrze Rozmaitości by- 
łem proszony o wysłuchanie przedstawienia amato” 
rów, grających trzy utwory dramatyczne na dochód 
Schronienia dla nauczycielek. Zdążyłem przyjść 
tylko na obraz dramatyczny p. t. „Cyganiątko”, któ- 
rego autor p. 0. Michalewski grał w nim tytułową 
rolę, 
Wśród gwaru bardzo licznie zebranej publiczności, 
jakkolwiek siedziałem blizko sceny, trudno mi było 
dokładnie zapoznąć się ze sztuką autora-aktora, ale 
jednak połapać się z treścią mogłem. 

Zakrawało mi trochę „Cyganiątko” na temat do 
poematu dramatycznego prędzej niź na rzecz sce- 
niczną. Jest tam trochę reminescencji z „Cyganów” 
Korzeniowskiego i natąralnię z tak ogranej „Chaty 
za wsią” Mellerowej i Galasiewicza, a jest nawet tro- 
chę echa z libretta „Trubadura” Verdiego. 

Obóz cygański rozbił namioty gdzieś w Karpatąch. 
Romy okradają i rabują ludność okoliczną, buntują 
się przeciw dadosowi, który rzuca im buńczuk i kaf- 
tan jako godła władzy pewny, że nikt się po nie się- 
gnąć nie poważy. Wśród cyganów znajduje się młody 
chłopiec wyrostek— zupelnie tak sąmo jak Manrico 
w Trubadurze —-skradziony przez jakąś Azucienę, 
mszczącą się za Śmierć swojego dziecka na nezna- 
nej sobie patskiej rodzinie. : 

Chłopeu źle wśród Romów, ma jakieś mgliste 
wspomnienia przeszłości, a choć stara cyganka opie- 
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| cza wzmiankowana gazeta specjalna o Moskwie, wy- 
starczą, aby dać pojęcie o tej „nadnaturalnej” pro- 
dukcji wina, tembardziej, że auter artykułu zape- 
weia, iż „oyfry powtarzają się ze zdumiewającą zgo- 
dnością we wszystkich miastach, pozbawionych win- 
pic”. Oto inkryminowane cyfry: w r. 1887-ym Mo- 
skwą otrzymałe kolejami 44,000 pudów wina, wy- 
wiozła zaś 708,000; w r. 1888-ym otrzymała 409,000 

| pud, wywiozła zaś 868,000 pud.; w r. 1889-ym 
437,000 pud., wywiozła zaś 905,000 pud., w r. wresz- 

| cie 1890-ym otrzymała 510,000 pud., wywiozła 
677,000 pud. Ito wszystko bez odrz 
sumeji miejscowej miljonowej ludności. 
Mimowoli nasuwa się myśl, że konsumenci płacą 


kon- 


drogo za najczystszą (?) wodę wiślaną, co bynaj- 
mniej nie jest rzeczą zachęcająca. 

Jak wiadomo, pod względem dobroci wina russkie 
układają się w następującym porządku: wina kache- 
tyńskie, krymskie, kaukazkie, dońskie i besarabskie. 
Otóż najczęściej na butelkach z winem russkiem fi- 
guruje napis „kachetyńskie”. Pod tym względem 
ciekawą jest następująca informacja dziennika spe- 
cjalnego: „Wino z Kachetji prawie nie figuruje w han: 

lu. Z tego powodu pod nazwą wina kachetyńskie. 
| go idzie do handlu wino, które nie widzialo nigdy 
| doliny Alazańskiej. Te wina, które zwykle sprzeda- 
| ją konno, jako wino eeik (z m są to wi- 
| na z północnego Kaukazu, okręgu dońskiego, Bessa- 
| rabji i ted,” 
| Jako uzupełnienie obrazu możemy przytoczyć tu- 
| taj dane o imporcie zagranicznym win. Okazuje się, 

że państwo russkię otrzymuje wina nietylko z tyc 

krajów, gdzie istnieją winnice, jak np. Francja, Niem- 

cy, Austrja, Włochy i t. d., lecz nawet z takich, gdzie 

nigdy mie widziano winnej łozy, chyba w cieplarni, 

lub na rysunku w podręczniku botaniki. I rzeczy- 

wiście, jaka produkcja wina może istnieć w Szwecji, 
| Norwegji lub Danji! A jednak państwa te przysyłają 
| do portów russkich bardzo poważne ilości win za- 
; granieznych. Oczywiście wina te należy zaliczyć do 
| kategocji „mikstur”, jakie wychodzą z „fabryk” we: 
| wnętrznych. To samo powiedzieć można o winach 
importowanych z Belgji i Hollandji, 

Do najważniejszych dostaweów win dla Cesarstwa 
i Królestwa Polskiego należą: Francja, Niemcy, Gre: 
cja, Austrja, Anglja i Hiszpauja. Z pośród nich 
zwłaszeza Anglja zasługuje na uwagę, ponieważ od- 
dawna już cieszy się reputacją w zakresie fałszowa- 
nia win. Na jaką skalę odbywa się tam „fabryka- 
eja”, wynika ztąd, że Hiszpauja zużywa cały eksport 
| spirytusu russkiego. Podobnie dzieje się i we Fran- 
| cji; którazuów zużywa bardzo poważną ilość wia 
russkich, wysyłanych, rozumie się, po odpowiedniem 
„ulepszeniu” na eksport, 

„Falsyfikacja win w wielu okręgach, posiadających 
winnice, odbywa się zupełnie bez ceremonji. (o naj- 
| ciekawsze, że odgrywają tutaj rolę i producenci war- 
| szawscy, Tak np. Hiestn. winodieł, wspomina, iż 
| p. Wysocki z Warszawy w dziennikach tyfiskich re- 
| komenduje właścicielom winnie tamtejszych „jago- 
' dy do wyrobu wina”. Czyżbyśmy posiadali w War- 


w słabszych szezegółach. Że to wrażenie byłoby wta- kuje się nim i kochanka dadosa mu sprzyja, nie mo- 


| że jednak pogodzić się ze swojem otoczeniem i rzu- 
ca się w przepaść po kilku scenach patetyczno-lirycz- 
nych, które jednak tylko częściowo i bardzo niedo- 
kiadnie usłyszeć mogłem. 

W takich warunkach oceniać jakiś utwór nie spo- 
sób, ani mówić cokołwiek o stylu, języku, djalogu, 
gdy ledwie z mimiki i ruchu na scenie treści domy- 
śleć się można. , 

Pan Michalewski, jako wykonawca swojej sztuki, 
wydał mi się niezłym materjałem na liryka, bo głos 
ma dźwięczny, dykcję poprawną, mówi z uczuciem 
i nie brak mu warunków zewnętrznych na aktora. 

Sądzę jednak, że w „Qyganiątku” wykonawca 
skrzywdził autora, bo „Óygamiątko” przedstawiało 
się nie jako niedorostek, ale jako młody człowiek 
zupełnie jaż dojrzały, nawet z zarostem na twarzy, 
co oczy wiście usprawiedliwiałoby i zazdrość dadosa 
o żonę czy kochankę i z drugiej strony pozwalałoby 
podejrzewać o jakieś niedołęstwo czy dziwną ślama+ 
zarność mężczyznę, który płacze i wyrzeka na swoją 
dolę, a żyje pod opieką cyganek i korzystając „z łu: 

w bandy, zamiąst poszekać pracy uczciwej, prawi 
im kazania o poszanowania cudzej własności. 

W „tygamiątku”, które jako cbraz na scenie 
przedstawiało się dość malowniczo, wszyscy amatov 
rowie okazywah pewną rutynę sceniczną, a szcze- 
gólniej miał dużo swobody i humoru młody człowiek, 
grający rolę chłopa, któremu cyganie połeć sloniny 
ukradli, 

Amatorowie, rauty i widowiska dobroczynne nie 
| należą do mojego referatu i wyjątkowo tylko robię 
wzmiankę o przedstawieniu, czyniąc zadość prośbie, 
której odmówić nie mogłem. Zresztą prawdziwie 
| piękny cel rautu zasługuje teź na szczególne uwzglę- 
| dnienie. 
| Kazimierz Zalewski. 
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szawie jakie nieznane zupełnie wifinice? Podobnie 
rozchodzą się w kilkn wydaniach „Recepty do wy- 
rabiania win rozmaitych gatunków”, wskazówki „lą: 
boratorjów technicznych” itd. 

Czy jest nareszcie sposób, aby zapobiedz temu na- 
dużyciu? Na to pytanie odpowiada praktyka, odda- 
wna już zastosowana za granicą. Jest sposób, a bę- 
dzie nim ustanowienie jaknajszerzej rozrzuconych 
stacyj analitycznych. Rozumie się, że to jeszcze nie 
wystarcza. Należaloby przyjąć za zasadę, że każdy 
kupiec, który świadomie sprzedaje wino fałszowane, 
winien podlegać karze czy to nakłądanej w drodze 
sądowej lub administracyjnej, czy teź stosowanej ina- 
czej, np. za pomocą ogłoszenia jego nazwiska do wia- 
domości konsumentów. Takie właśnie postępowa- 
nie oddawna przewidziane zostało. przez prawo we 
Francji, Niemczech, Austrji, Hiszpanji i Włoszech, i 
jeżeli zaś tam wydało ono pożądane rezultaty, to $ 
gdzieindziej winno okazać się skutecznem, 


Tualeta Napoleona I-go. 


Napoleon I-szy! mała rzecz, zapisano już o nim bibljo- 
teki całe i piszą, piszą, wciąż nowe zapisując. Ale bo też 
w Życiu człowieka tej potęgi i najdrobniejszy szczegół zaj- 
muje i najdrobniejszy znaczenie ma swoje, i choć w skro- 
mnej mierze składa się na wytworzenie ogólnego zarysu 
postaci. 

To też zbieraczy szczegółów i szezególików nie brakło 
nigdy, dobywają je z pod pyłu archiwów, z rozrzuconych 
po świecie korespondencyj, z zabłąkanych i kołatających 
się do dziś dnia po ludziach wspomnień i tak rys po rysie 
całe wytwarzają obrazy. Do szperaczy tych należy i Fry= 
deryk Masson, któremu powierzono między ionemì wyda- 
wnictwo pamiętnika ks, Hieronima. Świeżo w jednym 
z ostatnich zeszytów Vie contemporaine pomieścił on arty- 
kuł, dotyczący tualety Napoleona I-go, oparty w całości 
ną dokumentach autentycznych. Z artykułu tego wyjątki 
podajemy: 

Napoleon, zbudziwszy sią, zwyczaj miał żartować z po” 
kojowcem swoim: 

— Otwórz okna—mawiał—niech odetchnę powietrzem, 
jakie Bóg dał. 

Jakkolwiek w apartamentach wielce był na chłód wra* 
żliwy, to jednak przepadał za świeżem, czystem powie- 
trzem: nie znosił ząduchu; woń farby prawie że go 0 cho- 
robę przyprawiała; owo upodobanie do zapachów powie- 
trza rannego charakteryzowało zmysł jego powonienia. |. 

Gdy cesarz przerzucał dzienniki, owe krótkie, zwięzłe 
dzienniki, wyłącznie niemal osobą jego zapełnione, a w któ- 
rych najdrobniejszą wzmianka, nie wedle życzeń jego po- 
mieszęzona, wnet uderzała go, służba krzątała się, dopeł- 
niając szybko obowiązków swoich. Jeden z pakojowców 
zimą rozpalał ogień, bez któcego do późnej wiosny cesarz 
się nie obchodził. Z kolei Napoleon pytał się o nazwiska 
osób, czekających w pierwszym salonie, i wymieniał ma- 
jące mu się przedstawić. Mistrz garderoby z urzędu obo- 
wiązany do asystowania tualecie cesarskiej i wielki mar- 
szałek wchodzić mieli prawo do sypiąlni każdego czasu; 
a nadto w dniach służby Corvisart, naczelny lekarz, i Xvan, 
chirurg nadworny, 

Corvisart zjawiał się tedy w porze tualety we środy 
i soboty. Napoleon przyjmował go żartami: 

— Otóż i jesteś, wielki sząriatanie! llużeś tam dziś 
ludzi uśmiercił? 

Lekarz odpowiadał tym samym tonem, pozwalając sią 
ciągnąć za uszy i pocierać je, przyczem umiał we właści- 
wej chwili przymówić się o to lub owo; jednym był z tych, 
przez którego ręce wiele zapomóg przeszło. 

Pewnego ranka cesarz spostrzegł w ręku Corvisąrta 

akis. . 
: — Co to za kij nosisz? —zapytał. 

— To laska moja, najjaśniejszy panie. 

— Ależ to szkaradzieństwo. Jak możesz z takim ki» 
jem chodzić? 

— Najjęśniejszy panie, laska ta dużo mnie kosztuje, 
chóć kupiłem ją tanio bardzo, 

— Ileż kosztowała? 

— Tysiąc pięćset franków; a i to niedrogo 

— Co ty mówisz! tysiąc pięćset franków! 
ten kij, - 

Cesarz bierze laskę do ręki, przygląda jej się uważnie 
i spostrzega na główce jej niewielki medaljon złocony Ją- 
na Jakuba Rousseau. 

— słuchaj, Corvisart—rzecze—to laska Jana Jakubas 
gdzie ją wyszukałeś? Zapewne jeden 2 klijentów oliaro= 
wał ciją? Doprawdy, ładna pamiątka. X 

— Ależ nie, najjaśniejszy panie, zapłaciłem za nią ty- 
sige pięćset franków. 

— To i tak nie przepłaciłeś, bo to był przecie wielki 
Tak, wielki człowiek 
w swoim rodzaju; piękne tworzył rzeczy. 

Tu Napoleon pociągnął za ucho lekarza i dodał ze śmie- 
chem: 

— Corvisart, ty, jak widzę, małpować chcesz Jana Ja- 
kuba? 

Po kąpieli, Którą cesarz brał bardzo gorącą, a którą 
godzinę calą trwała, zabierał się do golenia. Do opera- 
cji tej potrzeba było dwóch pokojowców. 


Pokaż mi 


Gra 
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Constan trzymał miedniczkę i mydło; Roustam wielkie 
lustro tualctowe od strony Światła. Napoleon w kaftani- 
ku fianelowym zamazywał sobie pół twarzy mydlinami, 
pryskając niemi dokoła; następnie ocierał się, brał dorąk 
brzytwę, oprawną w perłową macicę i złoto, pociągniętą 
na pasku uprzednio i ogrzeną W letniej wodzie i rozpo- 
czynał golić się z góry na dół, co w, początkach stało się 
przyczyną kilku wypadków. 

Gdy skończył z jedną stroną twarzy, wszyscy się obra- 
cali: Roustam stawał z lustrem po przeciwnym boku od 
światła i operacja toczyła się dalej, Przed skończeniem 
jej, cesarz pytał się zawsze, czy się udała. Wesoły, żar- 
tując, chwytał za uszy pókojowców, ilekroć na twarzy Z0- 
stał się włos jaki niedogolony, 

Wyczyściwszy paznogcie, Napoleon zdejmował flanelo- 
wy kaftanik, zlewać sobie kazał głowę wodą kolońską i 
twardą szczotką wycierał sobie piersi i ręce. Plecy i ra* 
miona szezotkował jeden z pokojoweów, poczem całe cia- 
ło zmywał wodą kolońską, Zwyczaju tego szczotkowania 
się nabrał Napoleon na Wschodzie i przypisywał mu zdro- 
wie swoje. Nie lubił, żeby go przytem oszczędzano. 

— Mocnieji—wołał do pokojowca—jeszcze mocniej, 
trzyj jak po ośle. 

Tak wykąpany, wymyty, wyszczotkowany, cesarz ubie- 
rał się. Kiaat na siebie kaftan fłanelowy, na którym od 
r. 1808-go w czasie kampanij nosił na sznurku czarnym 
zawieszone drobne serce z czarnego atłasu wycięte, wiel- 
kości sporego orzecha. W atłasowym tym woreczku mie- 
ścił się inny ze skóry, zawierający truciznę, przyrządzoną 
wedle przepisu danego Condorcet'owi przez Uabanis'a. 
W r. 1812-ym miał przy sobie truciznę, spreparowaną 
przez Yvan'a, wedle odmiennej formuły; od chwili wyja- 
zdu do Hiszpauji przygotowany był zawsze na wszelki wy- 
padėk, 

A oto kilka szczegółów, odnoszących się do historyczna- 
go kapelusza: 

Kapelusz ten kastorowy czarny, bez opaski i galonów, 
przybrany jedynie w kokardę trójkolorową z upięciem 
z jedwabiu czarnego, kosztował 60 fr., a dostarczał go 
Poupard i Sp. z pałacu Trybunału. Kupować miano 
cztery rok rocznie, każdy zaś trwać miał trzy lata. Mięk- 
ki, szeroki, podbity pikowanym atłasem, zanim go cesarz 
włożył na głowę, którą miał nadzwyczajnie czułą, musia- 
no go rozchodzić. Wygodnym nie był zapewne, na de- 
szczu rozmiękał łatwo, a wtedy skrzydła jego tak z przo- 
du,jak z tyłu opadały na twarz i ramiona. Mimo to Na- 
poleon trzymał się go stale, był dla niego rodzajem szyl- 
du, po którym wszyscy go poznąwałi, Zaczął go używać 
około r. 1502 go, w epoce, kiedy Isabey robił w Malmai- 
son portret cesarza stojący. Jeszcze podczas konsulatu 
używał go tylko, zdaje się, na wsi i między swoimi, 
W czasie uroczystych występów nosił kapelusz haftowa- 
ny, bez pióropnsza. 
docznie nosić miedziany, złocony kask, w garderobie bo- 
wiem po nim zachował się jeden taki, (==) 


Od administracji. 


Z powodu konczącego się kwartału 
uprzejmie prosimy sz. prenumerato= 
row o wczesne nadsyitanie przedpłaty 
na kwariał nasiępny. od tego bowiem 
cutesy regulurny Odbiór naszego pie 
smi. 

Wla uniknięcia nieporozumień, u- 
przedzamy szanown. prenumeratorów 
miejscowych ,, idurjera'*, iż przedpła= 
ta na ręce roznosicicii może być wno- 
szona jedynie zakwiiem sznuro= 
wym, pieczęcią administracji opa- 
trzonym, w przeciwnym dowiem razin 
za wpływ pieniędzy odpowiadać nie 
mozem. BE szelkie listy pienięzne å 
korespondencje, tyczące się prenume= 
raty, winny Dyt adrcsowine wprost 
do administ'acji „Hdurjera VVar- 
szawskiego”. ań 


"WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


t Now, wr. donosi, iż niebawem w radzie pañ- 
stwa zestauie zlożeny 0přācowany już w ostatecznej 
redakcji projekt, dotyczący uregulowania podatku 
stemplowego. Szczegóły tego projektu przytaczali- 
śmy w swoim czasie. á, 

= Według informacyj dzienników petersbarskich, 
w gubernjach nadhaltyckich mają być otwarte nie- 

awem nowe seminarja nauczycielskie, w celu wy- 
kwalifikowania nauczycieli ludowych, posiadających 
dokładnie język rasski. 

= W ostatnim n-rze 404-ym „Zbioru taryf” zosta- 
ła ogłoszona nowa taryfa va przewóz wełny z Rosto- 
wa do główniejszych ognisk przemysłowych Króle- 
stwa Polskiego. Wedlug tej taryfy przewóz wełny 
w ładunkach wagonowych, zawierających nie mniej 
nad 305 pudów kosztować ma z Rostowa: do Łodzi rs, 
47 ko». 35 zamiast dotychczasowych rs. 57 kop. 91; 


do Warszawy rs. 46 kop. 29 zamiast rs. 56 kop. 79; 


Nawet jako cesarz już próbował wi- i 
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do Sosnowie rs. 47 kop. 79 zamiast rs. 58 kop. 65; 
do Iwangrodu rs. 45 kop. 52 zamiast rs. 56 
kop. 35. Jak widzimy z cyfr powyższych nowa ta- | 
ryfa w stosunku do dawniejszej znacznie zniżoną zo- 
stała. Obniżka ta ma zapewĘ:e na celu przerwanie 
wysyłki wełny z Rostowa do nas przez Odesę, co 
w r. z. skutkiem zbyt wysokiej taryfy kolejowej 
szeroko się praktykowało, ze szkoda kolei rządo- 
wych: charkowsko-mikołajewskiej i poleskich. 


= Praw. wiestn, donosi, iż przesyłka pakietów 
z zadeklarowaną wartością przyjmowana jest w mię- 
dzynarodowym związku pocztowym tylko do nastę- 
pujących miejscowości kolonji francuskiej Senegam- 
bja (Senegal): St. Louis, Dakar, Rufisque i Gorée, 


= Praw. wiestn, w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi, iż wydawca Ziarna, J. Korwin Piotrowski, 
odstąpił swoich praw wydawcy Wędrowca, Saturni- 
nowi Sikorskiemu. W godności redaktora Gazety 
przemysłowo-rzemieślniczej zatwierdzony został Sta- 
nisław Zaleski. 


= Praw. wiestn. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi o zmianie koncesji na wydawanie Kaliszantina, 
Wydawca wzmiankowanej gazety, właściciel dru- 
karni Oswald Hindemit, otrzymał pozwolenie na wy- 
dawanie dwa razy na tydzień, pod redakcją adwo- 
kata Józefa Radwana, Gazety kaliskiej informacyjno- 
anonsowej, Program nowego wydawnictwa jest na- 
stępujący: 1) rozporządzenia rządowe; zmiany służbo- 
we; 2) wiadomości o wypadkach w mieście i gubernji 
ze źródeł urzędowych; 3) kronika miejscowa; 4) ter- 
miny posiedzeń i sprawozdąnia; 5) recenzje z przed- 
stawień teatralnych i koncertów; 6) z sądów; 7) ceny 
zbożowe i innych produktów; 8) programy widowisk 
i ogłoszenia prywatne. 


= W uzupełnieniu. depeszy wczorajszej, podanej 
pod tytułem „Dla podróżnych”, piszą do nas z Berli- 
na: „Ponieważ doświadczenia podczas ostatniej cho. 
lery wykazały, że z dowozem i przewozem szmat i 
łachmanów wszelkiego rodzaju, owocu, świeżego wa- 
rzywa, masła i twarogu z krajów cholerą nawiedzo- 
nych połączone jest małe tylko niebezpieczeństwo 
przewlęczenia tej epidemji, i że zapobiedz jej skute- 
cznie można nawet" bez tamowania komunikacji, 
przeto zarządzili, ministrowie spraw wewnętrznych i 
spraw lekarskich pod d. 6-ym b. m. zniesienie zaka- 
zu, wydanego co do wywozu i przewozh wymienio- 
nych artykałów z Rosji, Zakaz zachowuje atoli moe 
cbowiązującą co do dowozu i przewozu używanej 
odzieży, bielizny i pościeli. Również znieśli wzmian- 
kowani. migistrowie „na. podstawie zebranych do. 
świadczeń rozporządzenie, nakazujące dezynfekcję 
odzieży podróżnych przy przekroczeniu granicy czy 
to koleją, czy też inną drogą lądową, chyba, że idzie 
o osoby chore na cholerę lub pod tym względem po- 
dejrzane.” 


= Gazeta losowań donosi, że dopłata konwersyjna 
do 441, nowych listów zastawnych ostatecznie usta- 
nowiona została na 157/, rubla od stu. 


= Zarządy kolejowe otrzymały polecenie od de- 
partamentu kolei zastosowania natychmiastowe- 
go wszelkich środków technicznych dla usunię- 
cia z plantów Śniegu i odprowadzenia wód w zna- 
cznej bardzo ilości pozostałych. Dla wzmocnienia 
plantów w razie podmycia ich przez roztopy wiosen- 
ne, mają być natychmiast zgromadzone potrzebne 
materjały, jak: ziemia i faszyna na każdym dystansie 
kolei. Cała służba drogowa, nie wyłączając naczelni- 
ka remontu i naczelnika dystansu, ma się aż do zu- 
pełnego opadnięcia wód znajdować ciągle na stano- 
wiskach, zostający zaś na urlopie wezwani do powro- 
tu na służbę. Komisje, złożone z dyrektora kolei i na- 
czelników slużby, obowiązane są rewidować natych- 
miast stan nasypów, celem zorganizowania środków 
bezpieczelistwa. 

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono nastę- 
pujące rezultaty rewizyj sanitarnych, dokonanye 
w posesjach: „Pod nrem 16-ym przy ulicy Krochmal- 
nej znaleziono nieodpowiednie mieszkanie dla stró- 
ża, brak wodociągu, a studnia wcale nie funkcjonu- 
je; cheder brudny należy zamknąć, podobnież war- 
sztaty: stolarski i ślusąrski, mieszczące się w nieod- 
powiednich lokalach, należy najdalej do d. 13-go 
kwietnia zamknąć, wreszcie podwórze wybrukować. 
Pod nrem 38-:ym przy ulicy Koszykowej złe oświe- 
tlenie, a lampki na schodach bez szkieł, zawcześnie 
są gaszone, brak śmietnika i potrzeba przerobić u- 
stęp, zmienić mieszkanie dla stróża. Pod nrem 16-ym 
na Grzybowie, lokal nr. 24, przylegający do ustępu, 
z kategorji mieszkań dla ladzi wyłączyć, zrujnowaną 
podłogę w korytarzu zamienić na nową, mieszkania 
w oficynie gruntownie wyrestaurować, ustęp dopro- 
wadzić do porżądku. Komisarze cyrkułowi otrzy- 
mali polecenie zobowiązać właścicieli pomienionych 
posesyj do przedsięwzięcia wskazanych ulepszeń 
w oznaczonych terminach; w przeciwnym rażie będą 
po nieh zastosowane przymusowe środki prawne.” 
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= Zajmujący się prowadzeniem ksiąg ludności 
w domu nr. 50 przy ul. Ogrodowej Franciszek Ty- 
burski, za działanie przeciw przepisom i różne nadu- 
Życia, zostaje, jak donosi Gaz. polic., usunięty od pro- 
wadzenia ksiąg meldunkowych, z zabronieniem raz 
na żawsze zajmowania się podobną czynnością. 


= W Gaz. polic. zamieszczono następujące spra- 
wożaanie z działalności komitetu obywatelskiego, 
ustanowiciego na czas cholery do dnia 1-go b. m.: 
dochód wynosii 17,258 rs., wydatkowano: 1,992 rs, 
(główniejsze pozycje stanowią: obiady w tanich gar- 
kuchniach 1222 rs. i wynajęcie lokali na przytułki 
noclegowe oraz dla izolowanych 410 rs.), pozostało 
więc w remanencie 15,265 rs. 


= W Gazecie lekarskiej czytamy: „Z chorób za- 
kaźnych w ostatnich tygodniach głównie spotykamy 
infiuenzę, koklusz, tyfus wysypkowy i zapalenie płuc 
krapowe. Zaznaczyć tu również należy, że w osta- 
tnich dniach pojawiło się kilka przypadków zapale- 
nia opon mózgo-rdzeniowych. Od lat przeszło 10-iu 
choroby tej nie widywaliśmy Warszawie, bardzo więc 
być może, że obecnie znowu będziemy mieli epidemję 
tego cierpienia.” 

= Wiadom. farmaceut. donoszą: „Urząd lekarski 
m. Warszawy poruszył kwestję otwarcia 47-ej apte- 
ki w naszem mieście; kandydatów, starających się 
o tę aptekę, znajduje się dotąd trzydziestu kilku 
z pośród wykwalifikowanych prowizorów farmacji. — 
W Łodzi jeden z aptekarzy otrzymał pozwolenie na 
otwarcie apteki homeopatycznej 


= Przy nieustannie zwiększającym się przewozie 
wołów stepowych koleją terespolską, rampa ładun- 
kowa na stacji Praga znacznie będzie powiększoną, 
na co wyznaczony został potrzebny fundusz. 


= W celu opracowania przepisów, mających obo- 
wiązywać przy dostawach lekarstw do szpitali tutej- 
szych, rada miejska dobroczynności publicznej wy- 
znaczyła komisję, do której zaproszono r. t. Wiłuje- 
wa, kuratora szpitala Dzieciątka Jezus, p. Tfoickie- 
go, inspektora urzędu lekarskiego, oraz prof. Czau: 
sowa, inspektora szpitalnego. 


= Rada uniwersytetu warszawskiego na osta- 
tniem posiedzeniu przyznała p. Jarosławowi Pełce, 
za rozprawę naukową: „Pochodzenie i rozwój praw 
usłowian w epoce przedchrześcijańskiej”, stopień 
kandydata. praw. 


Według doniesień służby technicznej kolei 
nadwiślańskiej, wezoraj w Kowlu mróz dochodził do 
4 stopni R, w Lublinie padał śnieg przy 4 stopnia 
R. mżej zera, od Twangrodu zaś w stronę Warszawy 
notowano 2—3 stopni ciepła, 


== Miesięczne posiedzenie komitetn damskiego 
przy warszawskim oddziale Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami odbędzie się w d. 14-ym b. m., o go- ` 
dzinie 8-ej wieczorem, w lokala Towarzystwa przy ' 
ulicy Zielnej nr. 19. 


na Angi subjektów handlowych i prze-' 
mysłowych, którego lokal mieści się dotąd przy ul. 

Miodowej, przenosi się od kwartału świętojańskiego 
do jednego z domów przy ul. Świętokrzyskiej, gdzie 

zajmie obszerny i wygodny lokal. 


= Oddano do druku okólnik rady zarządzającej 
kolei terespolskiej, którym rada zawiadania, iż z d, 
20-.ym b. m. na wspomnianej kolei utworzony będzie 
oddzielny wydział handlowy, którego naczelnikiem 
mianowano p. Drobnego, po oiceżo Sa obowiązki 
pomocnika naczelnika rachu. Dotąd wydział handlo- 
wy złączony był z wydziałem ruchu. 


«= Naczelnik kancelarji zarządu kolei terespol- 
skiej, p. Dekoński, opuścił zajmowane stanowisko; 


= 


‘czasowe zastępstwo powierzono referentowi tegoż wy- 


działu, p. Witoldowi Kiślańskiemu. 


== W dniu wczorajszym wyjechali: kurator okrę- 

gu naukowego warszawskiego r. t, Apuchtin do Pe- 

tersburga, urzędnik do szczególnych poruczeń ministe- 

rjum Dworu rz. r. st. Ber do Częstochowy, członek ra- 

dy instytutu szlacheckiego panien rz. r. st. Kocha- 

nowski do Kijowa; pomu z gub, łomżyńskiej pre- 

zes departamentu izby sądowej warszawszej rz. r. st. 
Markow. 


= Czesław Jankowski, poeta i publicysta, wyje- 
chał na czas dłuższy na wies, 


=Z teatru i muzyki. 

* Z powodu rocznicy śmierci z w Bo. 
gu Najjaśniejszego Cesarza ALEKSANDRA II-go, 
przedstawień dzisiaj w teatrach nie będzie. 

* Na sobotniem 104-em przedstawieniu „Zbójców” 
Szyllera widownia teatru Wielkiego była prawie cał- 
kiem zapełniona. = ~ . f 

Po 6-ym obrazie p. Kotarbiúskiemu w roli:Karola 
Moora wręczono wieniec laurowy z uiebićskiemi wstę- 
gami, na których widniał złoty napis; owacji towa- 
rzyszyły oklaski i mnóstwo bukietów. i 


"AW 


Oklaskiwano hojnie również p. Noiretównę i pp. 
Ładnowskiego i Rapackiego. 

* Wczorajsze przedstawienie baletowe w teatrze 
Wielkim wypełniło salę widzów po brzegi 

Grano „T wardowskiego”. : 

Primabalerynę, p. Zofję Ostrowską, która po dłuż- 
szej chorobie wystąpiła po raz pierwszy, zarzucono 
kwiatami. j $ 

Kwiaty dostaly się też w udziałe p. Petipa, gościn- 
nie występującej na scenie tutejszej. PAN 

* Jutro odśpiewaną będzie w teatrze Wielkim 
„Aida” z udziałem pań: Drog (Aida), Hellerówny 
(Amneris) i pana Nonvelli (Radames). 

W tańcach wezmą udział: panna Petipai p. Békefi, 

* Na jutrzejsze widowisko w teatrze Rozmaitości 
złożą się komedje: „Te, które się szanuje” i „Dzieci 


muzy”. 


* Teatr Mały wystąpi jutro z głośną operetką Au- 
drana „Wielki Mogoł”, która w Paryżu graną była 
przeszło trzysta razy. ? 

Premjera jutrzejsza otrzymała nową wystawę 

Tańce ułożył p. Grassi. ; 

Kasa zamówień rozprzedała już znaczną część bi- 
fetów na kilka pierwszych przedstawień „Wielkiego 
Mogoła”. 

* Złożono dyrekcji teatrów warszawskich do za- 
kwalifikowania najnowszą komedję Józefa Bliziń- 
skiego p. t. „Chwast”. 


Autor przeanaczył ten utwór do wystawienia na 


scenie teatru Rozmaitości. ' 

* / trzyaktowej krotochwili Ryszarda Ruszkow- 
skiego „Już go mam”,'artyści teatru Rozmaitości roz- 
poczęli próby pełne. 

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed. 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 806, Rozmai- 
tości 578, Małym 333; na obrazach niknących w sa- 
lach redutowych 129, na raucie w resursie obywa- 
telskiej 620, na wystawie etnograficznej 36; wczoraj 
w teatrach: Wielkim 1,070, Rozmaitości 734, Małym 
512, na obrazach niknących w salach redutowych 
24], na odczycie dra Ochorowieza na rzecz Osad rol- 
nych w sali ratuszowej 510; na wystawie etnografi- 
cznej 38. 

= Koncert. 

"Towarzystwu osad rolnych i przytułków rzemieśl- 
niczych, mające pod swoją opieką w zakładach 
w Studzieńcu i w Puszczy 170 dzieci, celem zagi- 
lenia funduszów swoich urządza wkrótce koncert. 

Dzięki zapewnionema już udziałowi najcelniej- 
szych sił artystycznych, koncert ten będzie prawdzi- 
wą ucztą dla miłośników muzyki i śpiewu. 

Liczne więc grono ich zbierze się niewątpliwie 
w salach redutowych we czwartek, d. 23-go b. m., 
o godzinie 8-ej wieczorem, na rzeczony koncert 


= Ze sztuki. 

* Dowiadujemy się, że portret własny Jana Ma- 
tejki, z upoważnienia właściciela, hr. Mileskiego, 
jeszcze przez kilka dni pozostanie na wystawie To- 
warzystwa sztuk pięknych. 

Kto zatem nie miał sposobności oglądania tego 
dzieła, niechaj śpieszy. 

Niebawem w tymże salonie p. Adam Badowski 


wystawi naturalnej wielkości portret jenerała Sta- | 


rynkiewicza. 

Z obrazów świeżo przybyłych na wystawę Towa- 
rzystwa notujemy: Józefa Brandta wielkich rozmia- 
rów płótno: „Powrót zaporozców z wyprawy na ta- 
tarów”; Ludomira Sz adkowskiego „Portret damy” 


$ „Portret MEROYAN , wreszcie Pantaleona Szyn- 
dlera milutk portrecik, zatytułowany „Blondynka”, 
* Ruchliwy salon sztuk pięknych Al, wulta 


wystawił wielkie płótno włoskiego mistrza Ulgjasza 
Checa, wyobrażające „Wyścig rzymski na rydwa- 
nach z epoki Cezarów”. 
Płótno to na wystawie międzynarodowej sztuk 
m sad w Paryżu zostało nagrodzone złotym me- 
em. 


', Wkrótce do tegoż salonu przybędzie nowy obraz 
malarza czeskiego, J. Śchikarede 

stawach zagranicznych pod nazwą p 
derstwo”, 

Na kwiecień salon zapowiada nadto specjalną wy- 
stawę całego cyklu obrazów Piotra Stachiewicza, 
odtwarzających z całą dokładnością wnętrzę kopalni 
w Wieliczce. 

= Kościół na Grzybowie. 

J; E. ks. mj eeni Popiel, w towarzystwie człon- 
ków komitetu budowy kościoła Wszystkich Świętych 


ajemnicze mor- 


h znane na wy- | 


na Grzybowie, w dniu onegdajszym oglądał wypu- ` 
kłorzeżby, wykonywane w pracowni artysty-rzeźbia- ' 
rza p. Woydygi, do ozdoby frontona wspomnianej 


świątyni. 
Pierwotny projekt wypukłorzeźb, przyjęty na kon- 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 marca 1893 m, 
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w trójkącie głównej fasady, złożona jest z 15-tn figur, 
ugrupowanych ma przestrzeni trójkątu 20 łokci sze- 
rokiego, o wysokości 4-ch łokci. 

Dwie inne rzeźby, wyobrażające „apoteozę” i opie- 
kę świętych”, staną na fasadach bocznych wejść do 
świątyni. 

Wykute są z kamienia pinczowskiegc. 

Oprócz wypukłorzeźb fronton owej świątyni zdobić 
będzie 11 figur kamiennych. 

Wszystkie główniejsze roboty wykonywa artysta- 
rzeźbiarz p. Woydyga. 

Termin dostawy wypukłorzeżb i figur oznaczono 
do d. 1-go czerwca. 


s= Kwesta wielkanocna, 


Posiedzenie pierwsze komitetu kwest kościelnych | 


lap o się we środę, o godz. 11-ej rano, w lokalu 
p. Wacława Popiela, Nowy-Świat nr. 35, 
Praca to b. ciężka i wyczerpująca siły, w r. b. zaś 


tem trudniejsza będzie, skoro działalność komitetu | 


zaledwo na kilkanaście dni przed terminem się roz- 
poczyna. 

I jeszeże nastręcza nam się uwaga 

Wiele osób nabywa złote i srebrne monety po ce- 
nie wyższej dla rzucenia kwestarkom na tace. 

Kto na tem zyskuje?—naturalnie wekslarze, bo 
pitera sprzedając je, albo nader mało lub nic nie zy- 
skuje. 

Czyż więc nielepiej, kładąc papierek, położyć 
i nadwyżkę dawaną wekslarzowi. 

Na takiej manipulacji zyskują kościoły i biedni 


<= Dla dziatwy, 

Wieczór muzyczny na zakup ubrania dla ubogich 
dzieci odbędzie się d. 22 marca r. b. w salonach re- 
sursy obywatelskiej. 

i Kierunek artystyczny objął hr. Gustaw Broël-Pla- 
er. 

Orkiestra pod batutą tak wytrawnego melomana, 
jakim jest hr. Plater, w połączeniu z najwybitniej- 
szemi siłami artystycznemi, z p. Michałowskim na 
czele, daje nam pewność, że wieczór ten powiedzie 
się znakomicie. 

Nadmienić musimy, że rozdawnietwo ubrania ubo- 
gim dzieciom zostało rozpoczęte już w roku zeszłym, 
z czego iniejatorka, bar. Zofja Hartinghowa, d. 15 
stycznia r. b. specjalne ogłosiła sprawozdanie. 

Wobee licznych i ciągłych próśb ubogich rodzin, 
nie mających nieraz czem okryć swego maleństwa, 
wobec grożącej epidemji, ten sposób wspierania nę- 
dzy warszawskiej na najżywsze zasługuje poparcie. 

Nie ma on nie wspólnego z kolonjami letniemi, 
dotyczy bowiem wszystkich potrzebujących, których 
ubóstwo zostało sprawdzone, a w części tylko doty- 
czy kandydatów, zapisanych na kolonje. 

Bilety na wieczór muzyczny będą sprzedawane od 
środy w księgarniach pp. Gebethnera i Wolffa oraz 
Paprockiego. 

== Kolonje letnie. 

Otrzymujemy pismo następujące: 

„Wzrastająca z dniem każdym liczba dzieci, zapi- 
sywanych na listę kandydatów do wysłania na wieś, 
każe pomyśleć o odpowiedniej liczbie pomieszczeń, 

Grono osób, zajmujące się urządzaniem kolonij le. 
tnich dla słabowitych ubogich dzieci warszawskich, 


| zwraca się z gosącą prośbą do naszych ziemian 0 u- 


dzielenie gościny. 

Ponieszczenie, przeznaczone na kolonję letnią, mą 
się składać z jednej lub kilku izb, w którychby się 
dało ustawić wygodnie 40, a przynajmniej 20 że- 
ag w łóżek dziecinnych, 

łączności z izbą dla dzieci musi być odpowie- 
dnich rozmiarów kuchnia, 

Wielce pożądaną jest na miejscu lub w blizkości 
dobra kąpiel zimna. 

Miejscowość, obrana na kolonję letnią, nie może 
być oddalona więcej niż dwie mile od stacji kolejo- 
wej lub statku parowego. 

Osoby, któreby raczyły ofiarować gościnę naszym 
kolonistom, raczą w najbliższym czasie przesłać od- 
powiednie zawiadomienie do niżej” podpisanego (Mio- 
dowa, 3). 

Pośpiech jest konieczny, gdyż wybór każdej miej- 
gocowości musi uzyskać zezwolenie władzy, a nadto 
dla każdej nowopowstającej kolonji wypada zawcza- 
gu przygotować łóżka, pościel i statki gospodarskie. 

| i St. Markiewicz,” 


= Drugi, 

Odezyty dra Ochorowicza zainteresowały snać sze- 
rokie koło publiczności, skoro na wczorajszym, pomi- 
mo fatalnej pogody, zapełniła ona salę ratuszową. 

W dalszym ciągu dr. Ochorowiez jutro (o godzinie 


6 ej po południu), rozwijając ciekawy temat tajemnie 


' kapłanów egipskich, mówić będzie o drogich kamie- 


kursie, uległ zupełnej zmianie, nie barmonizował bo- ` 


wiem z całością architektury; zachowano tylko te- 
mat kompozycyj rzeźb, mających wyobrażać „osiem 
błogosławieństw”, 

jedua z wypukłorzeźb, mająca być umieszczoną 


niach, tkaninach, imitacjach złota, metalu, asemonie, 
kamieniu magnetycznym, wiszących posągach, ogniu 
z nieba i wielu innych dowodach wysokiej cywiliza- 
cji Egiptu w ogóle i kapłanów w szczególności. 
Ostatni odczyt dra O, odbędzie się we czwartek, 


Nr. 72 
mą ący e 
MaS Kamera asfikcyjna. 
| We czwartek, jak już wspominaliśmy, w fabryce 
| gazu na Czysiem odbyła się próba uśmiercania psów 
| w sposób najmniej dla nich bolesny i najmniej obra- 
| żający uczucia ludzkości w wykonawcach tego nie- 
| zbędnego dla bezpieczeństwa powszechnego środka 
ostrożności. 
| Obecnie przy próbie, do której użyto zwykłego ga- 
| zu oświetlającego, delegaci Towarzystwa opieki nad 
į; zwierzętami i weterynarze jeszcze nie rozpoznali da- 
| nych przez próbę wykazanych i nie wydali w tym 
przedmiocie swojego sądu, lubo uważają czwartkową 
| róbę za jedną z najudątniejszych z dokonanych do- 
kyóhażaa w Warszawie. 

Zdauiem ich, gaz oświetlający, o który tu, a nie o ka- 
merę chodziło, może do danego celu być najodpowie- 
| dniejszym, jeżeli tylko znajdzie się sposób stosowne- 
| go użycia go. 

Sposób uśmiercania zwierząt za pomocą gazu 
oświetlającego był zalecany przez radę weterynaryj- 
ną przy ministerjum spraw wewnętrznych i próbą 
czwartkowa byla właśnie z tego powodu podjęta. 

Nieznpełne udanie się jej przypisać należy niedo- 
statecznym przygotowaniom. 

Dalsze doświadczenia jeszcze będą robione, aspra- 
wozdanie z nich, przez specjalistów sporządzone, do- 

iero po zupełnem ich ukończeniu złożone zostania 

owarzystwu opieki nad zwierzętami. 


= Z Wisły. 

Stan wody na Wiśle w dnia dzisiejszym wynosi 
stóp 7 cali 10. 

Woda w dalszym ciągu opadś. 

Rych spławny przy znacznej ilości dostarczanego 
towaru jest nader ożywiony. ` 

Przy komorze wodnej berlinki ładują naftę i sma- 
ry, wprost zaś ulicy Bednarskiej węgiel kamienny. 


= Nowa kasa. . 

Ustawa nowej kasy emerytalnej dla urzędników 
i ofiejalistów kolei wiedeńskiej nie zawiera wcale 
przepisów o udzielaniu pożyczek uczestnikom. 

Dawna kasa pożyczek takich dawała w znacznej 
ilości, więc teź zmianą wprawiła uczestników w kło- 
pot niemały. 

Z tego powodu grono urzędników kolei postanowi- 
ło utworzyć oddzielną kasę oszczędnościowo-poży- 
czkową. 

Projekt ustawy nowej kasy zostałjuż ułożony, 

odpisany przez kilkunastu wybitniejszych człon- 
ków kasy emerytalnej i wręczony zarządzającemu 
sprawami finansowemi rady zarządzającej, drowi 
Strassburgerowi, celem wyjednania zatwierdzenia 
ministerjum. i 

Uczestnicy nowej kasy mają płacić na rzecz jej, 
na rachunek wkładów osobistych, 2%/, od miesięcznej 
pensji PRN. 

Każdy z nich będzie miał prawo korzystania z po- 
życzki z kasy w wysokości dwumiesięcznej pensji 
etatowej. 

Pożyczka ma być spłacana w ratach miesięcznych 
w ciągu lat dwu. 

Od wkładów kasa płacić będzie 6%, przyczem 
ustawa kasy wprowadza to ograniczenie, że wkład 
nie może przenosić sumy 100 rs. rocznie, ogółem zaś 
jeden uczestnik nie może mieć w kasie więcej, jak 
1,000 rs. 

Stopa procentowa od pożyczek została ustanowio- 
na również na 60/, w stosunku rocznym, ale procent 
ma być opłacany z góry. 

Zysk kasy stanowić będzie zatem tylko procent od 
sum procentowych, pobrópą z góry od pożyczek. 

Mimo to twórcy ustawy kasy przewidują, że dy- 
widenda uczestników kasy wynosić będzie zawsze 
przeszło 7'/,. 
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== Rzeki przy kolei. 

Nocy wczorajszej lody na Narwi pod Nowogieor* 
giewskiem ruszyły przy poziomie 73, stóp po nad 
zerem; kra przechodzi dość spokojnie i według do- 
niesień inżenierów kolejowych, plantom i mostom 
kolejowym niebezpieczeństwo nie grozi. 

W stosunku do poziomu z przed tygodnia, który 

rzewyższał stóp 12 wyżej zerą, wody Narwi w chwili 
puszczenia były nizkie, w kilka jednak godzin po 
ruszeniu lodów woda wezbrała o pół stopy i zalała 
łąki nadbrzeżne. , t 

Wszakże dzisiaj woda już cokolwiek opada i z ni- 
zin zwolna ustępuje. 

Dopływ Narwi pod Nowogieorgiewskiem, Wkra, 
również puściła wkrótee po ruszeniu lodów na Nar- 
wii także wylała, tak, że wody jej połączyły się 
z wodą Narwi na łąkach. 

Ostatnie więc rzeki, przerzynające plant kolei 
nadwiślańskiej, puściły i, jak obecnie, wszelkie obą- 
wy powodzi przy tej linji ostatecznie minęły, poziom 
bowiem Wisły, Wieprza, Bugu i innych rzek po- 
mniejszych stale się obniża. 


= Żegluga, 
Wezoraj odpłynęły pierwsze dwa parostatki do 


każ 


Nr 72 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 13 marca 1893 n, 


Płocka i Włocławku, mając na locłąwku, mając Ba pokładach awoih | , 7 eali ndasutów 1 ; swoich | 


nie pełną setkę podróżnych. 

Wieczorem przybyły statki: Polka” 

odróżnymi z Płocka i „Gwiazda” 

5 podróżnych z Włocławka. 
Pomimo podwyższenia cen zą przewóz towarów, 
ruch w ekspedycji towarowej znaczny i niezadługo | 

zaczną krążyć specjalne parostatki towarowe. 

Stan wody na Wiśle ulega bardzo nieznacznemu 
obniżaniu, wskutek czego statki parowe przy obe- 
chym stanie wody szybko odbywać mogą podróże. 

Dzisiaj udały się w drogę, przybyłe wozoraj pa-. 
rowce, lecz już z większą liczbą podróżnych niż 

wezor 

Ww RR tygodnin zaczną też kursować parow- 
ce w górę Wisły, rozkład jazdy jednak jeszcze uło- 
żony nie został. 


= Pies. żebrak. 

Na stacji Rogów kolei wiedeńskiej w chwili na- 
dejścia pociągu pasażerskiego ukazuje się pies ag 
zbawiony jednej nogi, którą podobno stracił pod 0: 
łami pociągu. 

Pies kaleka wskakuje na stopień wagonu i wyje 
żałośnie, domagając się jałmużny. 

Noś pt jakikolwiek przedmiot up. bułkę, 
mõne t i t. p., pies żebrak znika i po chwili powraca, 
obebodząc następne wagony. 


y Kto jest właścicielem zmyślnego zwierzęcia, niewia- 
omo. 


z niemniejszą licz- 


= Złodziej i paserzy, 

Ze składu Millera pod M 62-im przy ul, Żelaznej ginęła od 
pewnego czasu cyna, 

Dzięki energicznemu śledztwu złodzieja, Antoniego Rabiń- 
skiego, przy trzymano, 

Okazało się następnie, iż cynę od Rabińskiego kupowali: 
Szajndel Wegner i Szmul Pozns, 

Obu paserów pociągnięto do odpowiedzialności karnej 


= Opóźnienia pociągów. 

Wczoraj „pociąg pocztowy M 4, wychodzący z Warszawy 
o godz 3 ej m. 30 po południu, przybył do Kowla z opóźnie- 
niem o 25 minut, 

Wszystkie pociągi osobowe kolei południowo-zachodnich, 
skombinowane z pociągami kolei nadwiślańskiej, wskutek 
silnego wichru pospóźniały się do Kowla, z powodu czego po: 
zatrzy mywan o na tej stacji pociągi nadwiślańskie, vito- ze 
względu na podróżnych, jadących w bezpośredniej kominika- 
eji Kijowa do Warszawy, 


pospóźniały się do Warszawy o 20 kilka minut 


= Na schodach. 

W dnin wczorajszym pod M 84-ym przy ul. Ohmielnej słu- 
Żąca Winiarska wskutek pośliznięcia upadła na schodach i 
złamała rękę. 

loszwankowaną odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Krwawe zajścia. 
© Pod N iż-ym przy ul. Krzywe Koło Juljan Taszkowski, 
snblokater krawca Ksawerego Mroczka, wszczął z nim któ. 
tuię, 
Kiedy Mroczek polecił Taszkowskieniu opuścić mieszkanie, 
gwałtowny człowiek wydobył nóż, mierząc w serco. 
Mroczek zasłonił się lewą ręką, w którą T. uderzył. 
tana jest dość ciężka, 
Fod X 82-im przy ul. Leszno Antoni Kralkowski i Bonifa« 
g Piotrowski pobili i poranili nożem felczera, Jana Boro: 
ina, 
Obu awanturników pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej. 


= Poudrzucenia, 

W piwnicy domu pod N8 m przy ul. Siennej znaleziono 
podrzucone niemowlę plci męskiej, liczące kilka dni życia i 
owinięte w watę. 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, 

Na ul. Gęsiej pod JW 80-ym znaleziono zwłoki nowonaro» 
dzonego niemowlęcia. 

Śledztwo rozwinięto. 


= Zagadkowe otrucie, 

Służąca, Antonina Lewandowska, zamieszkała pod M 13-ym 

y ul. Hożej, chorując kilka dni, została umieszczona w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus, gdzie po upływie doby zmarła. 

Ponieważ przyczyna zgonu nie była wiadoma, więc zarzą: 
dzono sekcję i lekarz miejski, dr. Gawryłow, znalazł slady os 
trucia fosforem. 

W celu stanowczego stwierdzenia trucizny, wnętrzności 
fodeslano do urzędu lekarskiego dla analizy, 

Jednocześnie zawiadomiono sędziego śledzczego 10:go re- 
wiru. 

Gzy Lewandowska padła ofiarą zbrodni, czy też sama po. 
zbawiła się życia — kwestja nie jest wyjaśniona, 

Denatka liczyła 21 lat wieku. 


= Pożar. 

Nocy dzisiejszej, około godz. wpół do 8-ej, w domu Kata- 

rzyny Kenikowej pod M 85-ym przy ul. Gęsiej, wszczął się 
OŻar. 

Ogień wynikł na poddaszu domu frontowego, parterowego 
i, zanim pierwszy oddział nalewkowski zdążył nadbiedz, pło- 
mienie ogarnęły cały dach, a nawet przeniosly Się na sąsie- 
dni dom Anny Czaczkiesowej pod M 37-ym. 

Wkrótce po oddziale nalewkowskim przybyły oddziały; 
ratuszowy i mirowski, 

Dzięki pośpiesznemu ratunkowi, nietylko zdołano pożar 
umiejsęowić, lecz w kilka godzin zupełnie ugaszono. 

Spalił się więc tylko na posesji pod N 85-ym cały dach, a 
pod N 37-ym część dachu. 

Lokatorzy obu domów, ratując w popłochu swoje ruchomo- 
ści, ponieśli znaczne szkody, a zwłaszcza: Proszewer fsbry- 
kant zawias, Hafa wy piekający ciastka, i Cygler właściciel 
sklepiku wiktuałów. 

Przy gaszeniu pożaru kominiarz oddziałą ratuszowego, 
Btanisław Majewski, skaleczył się w lewą rękę 


mop? 


|| 
Z tych też powodów wczorajsze pociągi osobowe z Kowla 


przepełniona 


| 


| przez kapłanów przestrzegane. 


| tyń; druga—starsza, 


Z sali odczytów, 


m a 


Do ziemi Faraonów zawiódł nas wczoraj odczyt 
dra Juljana Ochorowicza. Ze świata prozy, zwykłej 
po wszędniości przenieśliśmy się w świat wpływów 
tajemniczych, pod których działaniem budziła się 
i żyła wyobraźnia ludzka, lecz gdzie również w imię 
tych samych przyczyn, szybciej aniżeli gdziekol- 
wiek wzrastał pierwiastek wiedzy, wyprzedzając 
daleko idące po sobie wieki. 

Historja i cywilizacja Egiptu była od dawien dawna 
nieustannym przedmiotem troskliwych badań i docie- 
kań nowych pokoleń. Uczeni i turyści udostępniali ogó- 
łowi zapoznanie się z przeszłością i kulturą egipską; 
niemniej druga połowa wieku bieżącego wyjaśnia do- 
piero istotną naturę zjawisk świata tego zawsze 
jeszcze niedostatecznie pojmowanych lub mylnie tłu- 
maczonych. 

Prelegent, obierając za przedmiot odczytu tajemni- 
ce kapłanów egipskich, zapoznać przedewszystkiem 
musiał słuchaczy z tłem, na którem rozwijało się zna- 
czenie i wpływ poważny tej kasty. 

Świątynie i religje egipcjan nie pozostają w żadnej 
analogji z uczuciami religijnemi i ojęciami naszych 
wieków. Świątynia nie była dla tlumu, nie śmiał on 
przekroczyć jej progów, jak w skierowaniu uczuć 
swoich ku at sa potędze musiał szukąć pośredni- 
ctwa kapłan Oni też trzymali wysoko sztandar 
dostojeństwa na barkach spoczywającego, a przera: 
stając tłumy wiedzą stawali się wzorem dla całej 
społeczności włąsnej i innych lądów, 


Swiątynie egipskie były przybytkiem nauki i ka- | 


płan jej przedstawicielem. Skromny w życiu oddany 
pracy i zgłębiania prawdy mógł on istotnie szczycić 
się swojem stanowiskiem, związać się w ścisłą ka- 
stowość, do której wyjatkowo dawki wstęp zasluga 
lecz niemniej do Która] wejście było wysoce trudne 
i ciężkie. 

Od świątyń wiał duch wiedzy i moralności zaró- 
wno. Kobieta w społeczeństwie egipskiem zajęła 
odpowiednie sobie stanowisko, była ona prawdziwą 


| towarzyszką mężczyzny, a często przewyższała go | 
| | Ak ami, bo kult ten dla kobiety szedł od ołtarzy, 


o Świ atynie czeily trójcę, uddając cześć ajen, matce 
i synowi Wreszcie ze światłem promieniącem od 
tego ogniska łączyły się i inne zdrowe zasady, ku u- 
trzymaniu sił ducha i ciała skierowane. yejena, 
wstrzemięźliwość w pokarmie i napoju były ścisle 
Nie byli oni wege- 
tarjanami, jak wielu mniemało, w posiłku wszakże, 
szczególnie mięsnym, zachowywali wielkie umiarko- 

wanie, Jaką też byłą właściwie hierarchja kapła- 
nów, ściśle niewiadomo; wiadomo jednak, iż ważniej- 
szych kategoryj czy klas było trzy, z których naj- 
młodsza zajmowała się troską o utrzymanie świą- 
poświęcała się naukom i pisa: 
piu kronik; trzecia Wieszojo--naj Wyższa; używała 
miana ŚW ięty eh. 

Organizacja wewnętrzna, wpływ, jaki kapłani wy- 
wierali na masy, zwróciły też na nich i oczy innych 
ludów, które u ich progów światła i wiedzy zaczer- 
pnąć chcieli. W Grecji dążenie to ujawniło się szcze- 

ólniej. Owiany pedobnem pragnieniem, szedł gło» 
ży myśliciel z Samos, Pythagoras, szukać u kapła- 
nów światła, a jakkolwiek ciężką była szkoła, którą 
przejść musiał, wyszedł z niej zwycięsko filożof, aże- 
by, wróciwszy na łono swojej ojczyzny, dać początek 
głośnej szkole myślicieli. Ujawnia się ono jeszcze 
wydatniej w próbach eleuzyjskich i związku kapłań- 
skim na wzór egipskiego tam wytworzonym. 

Prelegent szczegółowiej też mówi o losach Diago- 
rasa z Melos, śmiałych jego próbach zglębienia t je- 

mnie kasty świętej i niebezpieczeństwach, na jakie 
go te pragnienia narazily. 

W ogóle, jeśli w rękach kapłanów tkwiła olbrzy» 
mia potęga, jeśli w części zdobywali ją własną za- 
sługą, niemniej zazdrośni byli o utrwalenie praw 
zdobytych, dbali o zachowanie tajemniczości, jako 
-| jednego z najpotężniejszych środków, do celu powyż= 
szego prowadzących. 

Pomagała im ku temu znajomość praw. przyrody; 
fizyka, chemja, cały zresztą szereg wytworzonych 
przy pomocy nauki cudowności, których potęgą na 
wyobraźnię prostaczków działali. Późniejsza maso- 
perja wiele z form nowicjatu kapłanów egipskich 
przejęła, choć skutek tych prób względnie do czasu 
musiał być też znacznie słabszym. 

Za naszych czasów zgłębianie tajemnic kapłanów 
egipskich stało się wielce ułatwionem, odkąd dzięki 
badaniom Cbampolliona. młodszego i innych Zrozu- 
miano właściwe znaczenie hieroglifów egipskich i od- 
czytywać się je nauczono. 

Prelegent interesujący i potoczysty swój wykład 
kończy kilku doświądczeniami efektownemi, wywo- 
łując przez połączenie niegaszonego wapna z płynem 
ogień, jako małe odbicie tych wielkich płomieni, 
któremi kapłani w świątyniach swych zapalali stosy 
ofiarne 


Zebrana bardzo licznie na sali publiczność sym- licznie na sali publiczność sym- 
patyczpym oklaskiem witała i żegnała SA 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Kantor Stowarzyszenia spożywczego „Merkury” rozp. 
czął wypłacać dywidendę ża drugie półrocze r. z. Członkowie 
występujący mogą odbierać p ja udziały codziennie, w:go- 
dzinach od 11-ej przed południem do 2-ej po południu. 

= D. 16-g0 marca, o godz. 1l-ej przed po udniem, w sali 
resursy obyw atelskiej na Krak.-Przedm., odbędzie się posie- 
dzenie członków zarządu kasy zaliczkowo- -wkładowej emery- 
tów warszawskich. 

— D. 15-g0 marca, odz, 6:ej po południu, w Towarzy- 
sori dobroc+ ynności b ędzie się posiedzenie członków za» 
rządu, 

— D. 15-go marca, w rządzie gubernjalnym labelskim, od- 
będzie się licytacja na wybrukowanie części ulic: Armjań- 

skiej, Kolegjalnej i Sądowej w Zamościu od rs. 4000 kop. 69; 
wadjum rs, 400, 

— Do d. 16-go marca trwać będzie w lecznicy pierwszej 
przy ulicy Niecałej zapis wstępny dzieci na nadchodzące ko- 
lonje letnie. 

— D, 15: "go marca, w „zarządzie intendentury twierdzy 
iwan grodaktej, odbędzie się licytacja na dostawę w r. b. opa- 
łu dla młyna wojskowego w Iwangrodzie, a mianowicie drze- 
wa 133 sążni i węgła kamiennego 11,200 pudów. Wadją ną- 
leży wnieść w rozmiarze 20”/9 zadeklarowanej sumy, 


o Ro a 


ZE ŚWIATA. 


X Z Krakowa donoszą nam pod d, 12-ym b. m.: „Wozo 
raj, na benefis Edmunda Rygiera, jednego z najzdolniej- 
szych artystów, wystawiono po raz pierwszy czteroaktowy 
draniat, raczej tragedję p. Daniela Zglińskiego p. t. „Ja- 
kub Warka”, Rzecz odznaczona na konkursie dramaty- 
cznym Kurjera Warszawskiego, zarówno jak i benefis 

sympatycznego aktora zainteresowały publiczność tutej- 
szą i zachęciły do tak licznego przybycia, iż teatr dosło- 
wnie był przepełniony i, jak się to zazwyczaj w takich ra- 
zach praktykuje, usunąć musiano orkiestrę, aby powię- 
kszyć liczbę miejsc dla widzów. Autora obecnego na 
przedstawieniu przyjmowano bardzo życzliwie oklaskami 
i wywoływaniami, czem dano wyraz nietyle uznania dla 
odegranej sztnki, ile zachęty do dalszej jracy na odło- 
giem dotąd leżącej niwie społecznego dramatu. Prymi- 
tywność budowy, polegająca na niezmiernie rozwlekłych 
djalogach, rzadko bardzo przerywanych właściwą akcją, 
t. j. działaniem scenicznych postaci, to kardynalna wada 
utworu p. Zglińskiego. Postacie główne jak zarysowane 
zostały w założeniu, t, j. w akcie pierwszym 70 minut 
trwającym, oraz drugim, nie o wiele krótszym, tak i do 
końca sztuki pozostają bez zmiany pod względem psycho- 
logicznym, Zmiany, jakim w oczach widzów podlegają, 
są raczej natury fizjologicznej i patologicznej. W akcie 
II-im umiera na scenie jedna z głównych figur (Piotrow- 
ski); w akcie III-im młody Józef Warka, syn tytułowej 
postaci, a właściwy bohater i ofiara tragedji, rozpoczyna 
obłąkanie i kończy w akcie następnym samobójstwem, bez 
powrotu do umysłowej równowagi. A treść sztuki w ca- 
łości, w postaciach i sytuacjach narzuca tyle reministencji, 
iż niemal kążdy moment bez naciągania da się porównać 
ze scenami utworów znanych, Trochę tu z Montecchich i Ca- 
pulettów, trochę z „Hamleta”, trochę z „Intrygi” Schille- 
ra, trochę z „Dwóch światów” Feuilleta, trochę z „Bra- 
ci Rantzau Erckmana itd. czuje się w każdym akcie, 
Drobne, epizodyczne postacie za to są bezsprzeczną wła- 
snością autora i góruje między niemi ubogi urzędnik, Tur- 
kułł, oraz sprytny kantorzysta Macierzanka. Ten Ture 
kuł nie rozwinięty, lecz naszkicowany tylko, lepszym jest 
od wszystkich figur sztuki, Aktorowie dokłądali starań, 
aby tragedja miała powodzenie, obsada przecięż, jak i wy- 
konanie wiele pozostawiały do życzenia, Największy suk- 
ces odniósł młody, pracowity i liczne dowody uzdolnie- 
nia składający aktor Śliwicki w roli obłąkanego Józefa 
Warki. W powodzi słów olbrzymiej roli tytułowej uto- 
nął benefisant Rygier. Kola to, którą jedynie ś. p. Kró- 
likowski zdołałby utrzymać sztukę. Z trzech kobiet tyl- 
ko Wolska poprawnie się wywiązała. Inni, oprócz Sie- 
maszki, Solskiego i Ruszkowskiego, uczynili w grze melo- 
dramat, lub przedstawiali postacie wręcz sprzeczne z in- 
tencją autora. Barwny i obrazowy język utworu ratował 
od znużenia w słuchaniu bardzo długich wywodów i on do 
pewnego stopnia nadaje tragedji wartość literacką, sceni- 
cznej bowiem przyznać jej niepodobna.” 

x Teatry [też Dochody teatrów paryskich w r. z, 
wyniosły ogółem 22,538,316 fr, o cały z górą miljon 
mniej, niż w roku zaprzeszłym, Miały dochodu w roku 
sprawozdawczym: Wielka Operą 8,156,212 fr., Komedja 
Francuska 1,936,869, Opera Komiczna 1,702,256, Vau- 
deville 1,101,751, Hippodrome 1,870,791, Odeon 462,692, 
Palais-Royal '785,817, Ambigu 278,905, Chatelet 918,544, 
Porte Saint Martin 697,080, Gymnasć 402,942, Folies 
Bergeresi817,000 i t. d. Dochody „podniosły się; w Wiel- 
A Operze 0 30/, w Vandeville'u o 40%/,, w Chatelet 

o 80/,, w Porte Saint Martin i w Nouveautés o 807, 
w Renaissance o 8°, w Folies-Bergeresi w Cluny o 100/5 
spadły: w Komędji Francuskiej o 2%/,, w Operze Komis 
cznej 0 50/,, w Odeonie i w Variété o 80*/,, w Gymnase 
0567, w Ambigu, w Boufłes Parisiens i w Dćjazet 
o 500, w Menus-Plaisirs o 26'/ę 


X Opał darmo. Wcale oryginalny sposób "X Opat darmo. Wcale oryginalny sposób zarobko- 
wania wymyślił sobie pewien amerykanin. Mieszka on 
po za miastem, w domku przytykającym do linji kolejo- 
wej, i chowa całe stado psów, przyuczonych do zawziętego 
oszczekiwania każdego przebiegającego pociągu. Służba 
kolejowa, przywykła już do tych napadów, za każdym ra- 
zem obrzuca psy kawałkami węgla i drzewa, które nastę- 

, pnie sprytny yankees zbiera skwapliwie. Tą drogą zao- 
patruje się w materjał opałowy, który nietylko na własny 
jego użytek starczy, ale mu padto wcale pokaźne zyski 
przynosi. 

X Bez zapałek. Widziano już Londyn bez węgla, 
Paryż bez dorożek, Florencją bez gazu, ale nie miano do- 
tąd pojęcia, co to jest wielkie miasto bez zapałek. W po- 
łożeñiu tem znajdował się przez krótką chwilę Madryt, 
Rząd oddał w monopol handel zapałkami pewnej kompa- 
nji, ta zaś wskutek nieporozumień z drobnymi handlarza- 
mi wstrzymała sprzedaż tak potrzebnego artykułu. I oto 
jednego pięknego poranka nigdzie, na wagę brylantów, 
nie mogłeś dostać zapałki, W kraju, w którym późno 
chodzą spać i dużo palą, dziwnie niemiła niespodzianka. 

x Nieudane naśladownictwo, W okolicach Brescii 
rep dezerter z armji austrjackiej, 24-letni Marek Ka- 
pel ze Spodna, od pewnego już czasu chodząc od wsi do 
wsi, zarabiał na życie pokazywaniem różnych sztuczek, a 
w szczególności naśladowaniem fakirów indyjskich w łyka- 
niu nożów, W d. 1-ym b. m. Kapel w karczmie wiejskiej 
w Bazzato zabawiał właśnie liczne grono widzów sztuka- 
mi swojemi, gdy oto nieostrożnie wziąwszy się do dzieła, 
wprowadzony do ust nóż połknął naprawdę. Okropny 
wypadek ten widzowie na razie przyjęli oklaskami, 
sądząc, iż przedstawienie odbywało się normalnie, do- 
piero, gdy niefortunny żongler, jęcząc, jął się dusić, a- 
larm powstał niesłychany i tłumne zbiegowisko. Nie- 
szczęśliwy próbował zakrzywionym drutem dobyć nóż 
z przełyku, ale i drut połknął także. Teraz dopiero od- 
wieziono go do Brescii, gdzie w szpitalu udało się wpra- 
wdzie wydobyć kawałek drutu, noża jednak wydostać nie 
mogli, a zanim do niebezpiecznej przyszło operacji, Kapel 
zmarł wśród okropnych męczarni. 

x Śmiałe morderstwo. Bogata kapitalistka, Chavće, 
zamieszkała w zamku Saint-Gervais, pod Bruksellą, na- 
padnięta została temi dniami przez zamaskowanych zło- 
czyńców i w okrutny sposób zamordowana, Pobudką 
zbrodni była kradzież, zrabowano bowiem zmarłej, prócz 
zdawkowej monety, 200,000 franków w papierach war- 
tościowy ole 


BAŃKI MYDLANE, * 


W epoce rozpraw parlamentarnych. 
„Trybunę porównać można ze studnią. Jeszcze nie wy- 
ciągnięto jednego wiadra, a już zjawia się drugie, Pomi- 

mo to prawda zawsze zostaje na dnie...” 


Roztropna odpowiedź. 

— Proszę taty, dlaczego zębami mądrości nazywają te 
zęby, których człowiek dostaje dopiero w dwudziestym 
roku życia? 

— Dlatego, moje dziecię, iż zębów tych dostaje czło- 
wiek w tej porze Życia, w której skłonny jest do robienia 
głupstw wszelakiego rodzaju. 


Ze świata dzieci. 

Maleńkiemu Kazikowi babcia pokazuje piątego braci- 
Bzka, który dopiero co przybył na świat boży. 

Kazio patrzy, patrzy, wreszcie z poważną miną pyta: 

— Proszę babci, czy to już konico? 


7 
Cudze strofy, 
Motto e poematu, 
Śzlowne serc głosy, idealne hasła, 
omienne słowa, mistyczne zachwyty 
Przebrzmiały! Lampa cudowna zagasła, 
Na ziemię runął ideał rozbity, 
I w naszych oczach rozpadło się w gruzy 
Państwo tęczowe romantycznej muzy. 


Prąd czasu innem popłynął korytem, 
(yy laj ai epoka, żelazna, 

ra, wciąż ziemskim ząprzątnięta b 
bara widzeń rozkoszy mj ZdznA, "REM 
I tylko w ziemi wnętrznościach się grzebie, 
Zajęta myślą o powszednim chlebie. 


Uboga duchem i uczuciem skąpa, 

Patrzy na ziemię, ale nigdy w ehmury. 
Ciężko, brzemienna swą mądrością, stąpa 
I, szorstką dłonią szarpiąc pierś natury, 
Pragnie z niej szatę zedrzeć tajemniczą, 
Za coraz nową zdążając zdobyczą. 


Choć na swe hasła kładzie prawdy zna 

I ludzkiej wiedzy skarbnicę taani; TAi 
Czynami swemi wiecznym prawdom kłamie 
I fałsz podaje w misternej postaci, 

Na światło woła węże i padalce, 

By zwyciężały w ciężkiej o byt. walce, 


Romantyzm runąl. Epoka z obliczem 
Przyszła poważnem, lodowatem, chmurnem. 
Jej bóg jest owym niewzruszonym niczem 
Pożerającym swe dzieci Saturnem, 

A jej wierzenia, srogą tch nace grozą, 
Qielesnych dążeń Są apoteozą,,, 


"= 


k 
| 


_KURJER WARSZ WARSZAWSKI. — I Dma 13 marca ) marca 1893% 


NEKROLOGI A. 


Dnia 15-go marca, to jest we środę, o 
godzinie fźoej przed poł., w kościele 
cmentarza powązkowskiego, odbędzie się 
za duszę 


| 
| 


li jin] 


eai ziemskiego, 


zmarłego w dobrach Kodeń, nabożeństwo 
żałobne, po' skończeniu‘ którego nastąpi 
przeniesienie zwłok przewiezionych do 
„Warszawy do grobu tamiiijnego na tym- 
że cmentarzu. Na smutne te obrzędy po- § | 
została rodzina zaprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych. —368 


LEOKADJA KOZAN ECKA, 


pozy, praeżywszy lat 50, zmarła w dniu 12 marca r. b. 
bożeństwo żałobne za spokój jej duszy odbędzie się 
we środę, to jest dnia 15 marca, o godz. fł-ej przed poł., 

w kościele św. Ducha przy rogu ulic Dlugiej i Freta, wy- 
prowadzenie zaś zwłok na cmentarz powązkowski na. 
stąpi zaraz po nabożeństwie z tegoż kościoła. Pozostali 
siostra i brat na te smutne olrzędy zapraszają wy 


(zsłaW Jaglelski, 


syn Zdzisława i Jadwigi z Wołowskich, 


po krótkich cierpieniach zmarł, przeży- 
wszy lat 24, w dobrach Osuchów, w pow. 
błońskim. Zwłoki dnia 11-go b. m. zło- 
żone zostały na cmentarzu miejscowym. 


p. JÓZEF GZECHOŃSKI, 


b. urzędnik Banku, emeryt, po długiej i cicżkiej chorobie, o- 
patrzony św. Sakramentąmi, zmarł dnia 12-go marca r, b., 
przeżywszy lat 65. W smutkn pozostała siostra zaprasza 
krownych, przyjaciół ikolegów zniariego na żałobno nabo- 
żęństwo odbyć się mające w kościele św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, w dniu 15-ym marca, to jost we środ’, 
o godz. 9-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie zwlck 
tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie A-ej i pół po potn- 
dniu na cmentarz powązkow Ski. —1074 


+ Dnia 15-g0 marca, we środę, jako w roc.nicę śmierci 


ś. p. Bronisława Sommer, 


za spokój jego duszy, oraz rodzeństwa jego ś. p. Heleny i 
Józefa, odbędzie się w kościele św, Trójcy na Solcu, nabo- 
żeństwo żałobne o godzinie 10-ej zrana, na które rodzina za- 
p bakara p TTS 


Dnia 15-go marca, we adrot o zódzidie 11-sj Mare 
południem w kościele św. Krzyża, za dusze 


T 
HENRYKA WIZBEKA, 


ódprawione będzie żałobne nabożeństwo, na które pozo- 
stała wdowa i dzieci zapraszają krewnych, przy jaciół i a 


znajomych. 2—1069 g 


+ Dnia 14-go marca, we wtorek, jako w dzień imicnin 


Śp. Matyldy z Kozłowskich 


ORDYN LEC, 


odbędzłe się nabożeńtwo żalobne w kościele na Koszy kach, 
wpół do M-ej zrana, na które wnuki zapraszają rodzinę 
p boo —1068— 


+ W dniu 14 marca, wo wtorek, jako w rocznicę Śmierci 


ś.p. Józefa Masłowskiego, 


urzędnika sądowego, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele św. Aleksandra, o godzinie 20-ej zrana. na które pozo- 
stała żona i dzieci zapraszają życzliwych, 7 
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| + Dnia 14-go marca, we wtorek, w kościele św. Krzyża 
| odbędzie się wotywa przed wielkim ołtarzem, o godzinio 
11-ej KĘ) Pok, za, duszę 


p. MANI SUDNIE, 


na ue i i rodzinę zapraszają koleżanki z pe: sji w. 
w —1066— 


+ Za duszę 
„ p. Juljana Jiilbergaz, 


| zmarłego dnia 7 b. mi w m. Łomży, odbędzie się żałobne nabo- 
| żeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- -karmelickim) 


na Kiak.-Przedm., dnia 14-go marca, tj. we wtorek, o godzinie 
11-ej przed poł., na które pozostała w smutku sio.trzenica 
Zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego. 8 

+ We środę, to jest dnia 15-go marca, o godzinie £Q-ej zra- 
na, w kościele Św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy 
Senatorskiej, jako w pierwszą rocznicę śmierci odbędzie się 
żałobna wotywa za duszę 


ś. p. Amy Emilji z Janikowskich BALTZER, 


na którą pozostały pasierb z żoną zaprasza krewnych, przyja- 
ciół i znajomych, 
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NADESŁANĘ 


Pierścionki, BBouteny, Brosze 
i Bransolety z brylantami, peria- 
mmiikołlorowemi kamieniami. No- 
wy assortyment poleca M. Mans 
kielewiez, w „BAG teątru pod 
filarami. 


Świeży transport wyborowej Herbaty nadszedł ao 
składu M. Szumiłina (ist. od r. 1840), Nowy- 
Świat 65 róg Świętokrzyskiej. 


a 


Wielki (i proces, 


W piątek, jako w trzecimi dniu rozpraw śadowych, 
edegrały się wielkie sceny, których bohaterami byli 
pierwsi dygnitarze rzeczypospolitej, w ystępujący 
w roli świadków. Lesseps występował. tym razem 
w roli natarczywego ich oskarżyciela. 

)wiadek Rondeleux był sprawozdawcą komisji 
parlamentarnej wówczas, gdy Sanus Leroy dokonał 
swego pamiętnego zwrotu. Był on wówczas przeci- 
wnikiem projektu emisji i wobec v zbliżających się no- 
wych wyborów do izby z przyjemnością może się ną 
ten moment swojej przeszłości parlamentarnej powo- 
łać, podobnie jak i drugi świadek, dep. Salis. 

Sensację wywołuje pojawienie się świadka Chan- 
tagrel'a, członka owej komisji, który wówczas już 
| napiętnował nagła zmianę frontu swojego kolegi, 
| Sans: Leroy. Niejaki Souligon usiłował go w coupé 
| kolei nakłonić do głosowania za emisją losów, oftia- 
| rując mu imieniem Karola Lessepsa 300, 000 fr. 
Lesseps oświadcza, że avi Souligona ani nikogo in- 
nego nie obarczał misją pozy skania Chantagrela. Czy 
Souligon nie chciał sobie skrócić drogi z V iilemombie 
do Paryża, żartując ze swego towarzysza? Pokaże 
się to. Souligon figuruje w rzędzie świadków. 

Pomijamy wielu świadków mniej ważących w pro- 
cesie. Świadek Levasseur, profesor, prezy dował w r. 
1879-ym sekcji statystycznej kongresu gcograliczne- 
go i mówił wówczas publicznie o kanale panamskim. 
W dwa lata później Lesseps ofiarował mu udział za- 
łożycielski na sunię 75,000 fr. Jako uezony chciał 
wszakże Leva:sctr pozostać zdala od interesów i pos 
dziękował za zysk i zaszczyt. Chęci przekapienią 
w ofercie Lessepsa nie dopatrzył. 

Prezydujący: I roszę przywołać świadka Floqueta! 

Jest godziua 3!/,. Sala przepełniona. Powszechne 
wzruszenie. Floqnet wchodzi. Wygląda źle. Ad gene: 
ralia prezentuje się jako „Karol Fioquct, adwokat” 
i podnosi rękę do przysię gi. Prezydujący wzywa 
Lessepsa, aby powtórzył oskarżenie, podniesione 
przeciw Floquetowi. Lesseps czyni to. Pomimo ca- 
łej delikatności, z jaką Floquet postawił wówczas 
swoje żądanie, miałem— powiada Lesseps—nczucie, 
iż domaga się on ode mnie bardzo namacalnej przv< 
P> 

"rezydent: Proszę wyrażać się dokladniej, 

Snap. W departamencie Nord wrzała wówczas 
kampanja wyborcza przeciw Boulsngerowi. Floquet 
potrzebował 300,000 fr. na cele wyborcze, Lesseps 
opowiada wszystkie znane już nam rzeczy szezegółos 
wo, ale opowiada w sposób tak zajmujący, że audy- 
torjum pochłania każdy jego wyraz. Jest rozkosznyrą 
causeurem, ma porywające odcienia ironji i grzeczuo: 
ści. 

P. Floquet—powiada—nie groził mi, jego oświąd: 
czenia były bardzo lojalne, zapewniał, że usposobie- 
nia jego dla kompanji nie zmienią się, nawet gdy- 
bym odmówił przysługi. Prosiłem go, aby przez oso- 
bę trzecią, np. Artona, uwiadomił mię, w ręce jakieh 
osób mam sumę 300,000 fr. wypłacić. Tak się też 
stało. Pięć czeków na rzeczozą sumę zostały wy* 
dane. 

Floquet (głosem zlekka drżącym): 
kategorycznie temu, co tu powiedziano, 


Zaprzeczam 
Poniewaź 
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uroczyste moje oświadczenia, złożone w izbie, widocz- 
nie nie wystarczyły, powtórzę je tutaj. Mówią, że 
fundusz dyspozycyjny mi nie wystarczał, że musia- 
łem zaciągać pożyczki na cele wyborcze. P. Lesseps 
wkłada mi w usta słowa, wprost sprzeczne z moim 
charakterem. Zapomina również p. Lesseps o tem, 
że gdy do mnie przyszedł, dopiero od trzynastu dni 
byłem ministrem. Poprzednik mój Sarrien pozosta- 
wił mi 60,000 fr., które zaoszczędził w pierwszym 
kwartale r. 1888-go. Sam miałem do rozporządze- 
mia 1,200,000 fr. Czyż potrzebowałem udawać się 
o wsparcie do Liessepsa? Nie! (Floquet zwraca się 
do ławy przysięgłych.) Słuchajcie prawdy! W kil- 
ka dni po objęciu przeze mnie władzy Lessepsi, ojciec 
i syn, przyszli fo mnie. Prosili mię wówczas, abym 
projekt emisji losów pomieścił na programie obrad 
izby. Rada ministerjalna postanowila nie oświad- 
czać się ani za projektem, ani przeciw niemu. To 
oświadczyłem Lessepsom. Istotnie wszyscy mini- 
strowie wstrzymali się od głosowania. 

Lesseps powstaje i mówi w sposób bardzo uprzej- 
my: Moje zeznania są absolutnie ścisłe i zgodne 
z rolkę 

loquet (rozdrażniony): Moje także, mówię pod 
przysięgą. 
seps: Jeżeli rząd tak opływał w zasoby, jakim 
bem stało się, że długu, który Rouvier zacią- 
gnal u bankiera Vlasto, trzy ministerja z kolei spła- 
cić nie mogły? 

Floquet: Mówisz pan o innych czasach, o innym 

rządzie, ba, nawet o innym prezydencie rzeczy pospo- 


litej. 
Lenie Uznaje pan wszakże zapewne długi da- 
wniejszych gabinetów? . 


Floquet: Nie wiem właściwie, o co panu ebodzi | 


(śmiech na galerjach, Floquet zwraca się po za sie- 

bie i mierzy pubłiczność hardo oczyma), 
Prezydujący każe opróżnić salę, co zabiera sporo 

czasu. Floquet patrzy ciekawie na tę uciążliwa ope- 


rację. Mimo wszystkiego sala pozostaje pełną: adwo» | 


kaci, dziennikarze, deputowani, wysocy urzędnicy 
zdołali wypełnić ją sobą. 

Lesseps: P. Floquet kazał nas potem telefonicznie 
wezwać do mipisterjum, gdy wybuchnął zatarg po- 


między Reinachem a Hertzem. Nic wiem, kogo chcieli | 
przestraszy ć, żądając 10—12-tu miljonów. Mnie nie | 
rzybyli do ministerjum, | 
p. Floquet z właściwą sobie lojalnością oświadczył: | 


przestraszyli. GGdyśmy 
„Na pańskiem miejscu uczyviłbym to samo, co pan”. 

Floquet: = Dowiedziałem się, że kompanja panam- 
ska otrzymała owe depesze z pogróżkami. Sprawa 
wywarłaby jaknajgorszy efekt na opinję pub.iezną. 
Chciałem dowiedzieć się, jak. rzeczy stoją. Jestem 
zdumiony, że usiłują mnie wciągnać w sprawę. Les- 
seps sam zeznaje przecież, że nie wywierałem naci- 
sku. Nie znałem ani Reinacha, ani Hertza, spotka- 
łem ich raz w towarzystwie, nie -znałem ich intere- 
sów ani przeszłości. Od lat czterdziestu jestem w słu- 
żbie publicznej i nie wdawałem się nigdy w interesy. 

Jeden z adwokatów: Znałeś pan Artona? 

Floquet: Widziałem go trzy razy. Nie możesz pan 
wszakże wmówić przez to we mnie, że miałem z nim 
interesy. 

Ten sam adwokat zapytuje Lessepsa: Czy Arton 
przyszedł do pana z polecenia Floqueta? 

sseps; Tak. 

Inny adwokat: Czy znałeś pan depesze Hertza z po- 
gróżkami? 

Floquet: Jako ministrowi spraw wewnętrznych 
służyły mi wyższe prawa policyjne i mogłem w in- 
teresie bezpieczeństwa publicznego otwierać depesze. 
O tem wszakże, jak sądzę, lepiej tu milezeć, 

Prezydujący uwalnia świadka, 

* 
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Zmuszeni szczupłością miejsca przerywamy tu-' 


taj dalszy ciag rozpraw procesu, pokrótce tylko 
rejestrajae niesłychanie sensacyjny zwrot rzeczy, ja- 
ki zaszedł skutkiem zeznania pani Cottus- Oświad- 
czyła ona: W grudniu 1892-go r. rysownik, mający 
zajęcie w biarach polieji politycznej Goyard, zapro- 
ponował jej imieniem ministra sprawiedliwości, Bour- 
geois, aby nakłoniła uwięzionych administratorów 
panamskieh (do których ułatwi jej wstęp dyrektor 
departamentu policji politycznej Soinoury) do przy- 
jęcia następującego kompromisu: zawieszenie śledz- 
twa przeciw wszystkim trzem administratorom w za- 
mian za obietnieę bezwzględnego milczenia. Po kilku 
konferencjach z Goyardem i Nicollem pani Cottu za- 
żądała osobistego widzenia się z ministrem i kupiła 
sobie jego fotografję dla sprawdzenia tożsamości. 
W d. 6-ym stycznia Nieolle zawiózł ją potajemnie do 
p. Soinoury, który oświadczył jej, że skoro Lesseps 
powiedział jaż wszystko, a Blondin jest aresztowany, 
pie może nadal być mowy o uwolnieniu administra- 
torów; udzieli jej wszakże pozwolenia do widzenia 
się z mężem i gotów będzie do wszelkich ustępstw, 
jeżeli paui Cotta z papierów mężowskich wydobędzie 
cokolwiek, eoby skompromitować mogło członków 
prawicy. Pani Cottu odmówiła, mimo, że Nicolle 
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? 


przyniósł jej nazajutrz aż trzy passe partout dla wi- | 


dzenia się z mężem. 

Wezwano niezwłocznie telefonem z sali sądowej 
Soinouryego i Nicolle'a, aby stawili się przed sądem, 
Naprężenie ogólne w sali nieopisane! Nicolle po- 
| twierdził zeznanie pani Cottu, Soinoury wzbraniał się 
| długo, ale pod krzyżowym ogniem pytań prokurato- 
| ra jeneralnego i obrońców musiał wyznać wszystko 

przy konfrontacji z panią Cottu. X 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 12-go marca. (Tel. Aj. półny — 
Rozkaz do zarządu wojennego zawiadamia o nowym 
dowodzie Łaski Monarszej dla rodzin osób, które 
ucierpiały przy spełnianiu obowiazku. Prawo, przy- 
znane pod d. 15-ym maja 1883-go r. rodzinom ofice- 
rów do całkowitej pensji z kapitału inwalidów, roz- 
ciągnięte zostaje na rodziny, których ojeowie zmarli 
przed d.. l5-ym maja 1883-go r. Dozwala się po- 
dwoić rozmiar zasiłku, wydawanego obecnie na na- 
jem służby dymisjonowanym ranionym oficerom I-ej 
i Il-ej klasy. 

Petersburg 12-go marca. (Tel, Ajen, półn.)—. 


Ma być przedstawiony radzie państwa projekt przy=- 


znania towarzystwom szlacheckim prawa dziedzicze-- 
| nia majątków bezdziedzicznych szlachty, niezapisa- 
| nej do ksiag rodowodowych, i do przejmowania na 
własność towarzystw szlacheckich, według brzmienia 


ruchomych miejskich, pozostałych po zmarłej szlach- 
cie. 
Petersburg 13:g0 marca, (Telegr. Aj. półn.)— 


kijowskiego jenerał Dragomirowe 


KONFERENCJA SANITARNA. 
Berlin 13-go marca. (Teb. myw. Kur, W.) — 
Nord. allg. Zig., witając zebraną w Dreznie konfe- 


nych, jak to czyniono w r. z. Konferencja, zbierająca 
się z inicjatywy Austrjii ma na celu. ustrzeżenie 
| państw i narodów przed stratami, na jakie są nara- 
| żone bez potrzeby w chwili tak ciężkiej, kiedy epi- 
| demja sama jaż domaga się ofiar najboleśniejszych. 

Erezno 13-go marca. (Tel. Aj. półn.) — Mię- 
dzynarodowa konferencja sanitarna zebrała się w 850- 
| botę,o godzinie?-ej z poludnia, w ministerjum spraw 
| zewnętrznych. Otworzył ją minister Metzsch. Na 
| przewodniczącego wybrano posłą pruskiego, hr. 
| Dönhofa. 


| RUCH NA KOLEJACH. ~ 
Charków 12-go marca. (1el. pr. Kur, War.)— 
Wskutek oczyszczenia plantu z zasp śnieżnych i przy- 
wrócenia normalnego ruchu na kolei woroneskiej, 
kolej azowska przyjmuje odpowiedzialność za termi- 
nową dostawę towarów i prawidłową wymianę wa- 
gonów z kolejami sąsiedniemi, 


MUNDURY I KARABINY, 

Berlin 13go marca. (Tel, pr. Kur, War.)— 
Podczas rozpraw parlamentu nad budżetem wojsko - 
| wym Richter oświadczył się przeciw barwistym uni- 
formom armji. Jenerał Funck oświadcza, że uni- 
form piechoty i hełm okazały się w r. 1870-ym bar- 
dzo praktycznemi. Przez użycie aluminjum hełm 
stanie się lżejszym. Rozmaitość mundurów ułatwia 
poszczególnym oddziałom wojska skupienie się po 
ataku. Z rozmaitością tą wiąże się duch armji. Mun- 
dur kosztuje tylko 63 marki na głowę. Na pytanie 
Marquardsena oświadcza minister wojny, że karabi- 
ny, dostarczane przez fabrykę Loewego, są wyborne 
i dorównały wszelkim innym. Oskarżenie Ahlwardta, 
że przyjęto 60,000, sztuk, odrzuconych poprzednio 
przez Włochy, jest kłamstwem, Ahlwardta nie było 
na posiedzeniu. 

alerlin 13 go marca. (Tel. pryw, Kur. War.) — 
Dzienniki przepełnione są komentarzami położenia, 
stworzonego odrzuceniem projektu reformy wojsko- 
| wej przez komisję, «Ani w rozwiązanie parlamentu, 
ani w vstąpienie Capriviego nie wierzą. Możliwość 
| kompromisów ciągle istnieje 
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prawa o majątkach bezdziedzicznych, majątków nie-' 


Przybył tu dowodzący wojskami okręgu wojennego. 


rencję antycholeryczaą, stwierdza, iż zdaniem powag: 
, nie należy iść tak daleko w środkach profilaktycz- 


ROZMOWA Z MILANEM. 


Berlin 13-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Frankfurten Ztg. ogłosiła rozmowę swojego ko- 
respondenta paryskiego z Milanem. Tenże oświad. 
czył, że wszystkie jego sympatje są po stronie stron- 
nictwa radykalnego w Serbji. Rząd źle uczynił, ter- 
roryzując to stronnictwo. Milan masi czuwać, aby 
rejencja nie pozbawiła w przyszłości króla Aleksan- 
dra swobody woli i kierunku 


„WIELKI PROCES. 


Paryż 13-go marca. (1e. pryw. Kur, War.)— 
Cały Paryż wstrząśnięty jest do żywego sobotniemi 
zeznaniami pani Cottu, żony skazanego na dwuletnie 
więzienie a! przebywającego obecnie za granicą 
(wbrew kodeksowi; przyp. red.) administratora kom- 

anji panamskiej. (Pani Cottu zeznała, że w gru- 
dniu dyrektor departamentu policji politycznej w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, Soinoury, za pośre- 
dnietwem ajentów swoich, Goyardai Nieolle'a pro- 
ponował jej, aby skłoniła uwięzionych Lessepsa, 
Cottu i Fontane'a do absolutnego milczenia: w takim 
razie mivister sprawiedliwości Bourgeois zaręcza, iż 
śledztwo przeciw nim będzie zawieszone i będą mo- 
gli spokojnie opuścić Francję; zawezwani natych- 
miast na świadków Nicolle i Soinonry musieli stwier- 
dzić prawdę tych zeznań, obarczając ministra Bour- 
geois, z którego wiedzą i wolą Soinoury w d. 6-ym 
stycznia miał dwugodzinną konferencję z panią Cot- 
tu; przyp. red.). Wszystkie dzienniki potępiają naj- 
gwałtowniej dyrektora Soinoury i żądają jaknaj- 
dalej sięgających objaśnień. Dymisja p. Soinoury 
nie wystarcza. Przygotowują interpelację w izbie, 
Senat zamierza zbadać, oile były przełożony Soi- 
noury'ego, Loubet, odpowiedzialnym był za czyny 
tego (wówczas jeszcze prezesem gabinetu i ministrem 
spraw wewnętrznych był Loubet; przyp. red.) Inne 
dzienniki powiadają, że Ribot również jest winnym, 
ponieważ musiał wiedzieć o interwencji Soinou- 
ryego, a mimo to ofiarował mu świeżo w formie 
awansu wyższe stanowisko w ministerjum spraw 
wewnętrznych i dozór nad więzieniami. 

Faryż 13-go marca, (Te, pr. Kur, War.) — 

Gaulois woła, że cały gabinet jest odpowiedzialnym 
za interwencję ministra Bourgeois w śłedztwie pa- 
namskiem, ujawnioną przez panią Cottu. 
. Paryż 13-go marca. (Te. pryw. Kur, W.) — 
Bourgeois wystosował list do Ribota, w którym za- 
pewnia go, że nie upoważniał Soinourego do ukła- 
dów z panią Cottu. 3 

Paryż 13-go marca. (Tel. Aj. półn.—Nowe po: 
szukiwania odkryły, że u Artona znajduje się isto- 
tnie spis 104 deputewanych, którzy wzięli pieniądze. 


`| Arton dla własnego bezpieczeństwa nie chce tego spi- 


sn wypuścić z rąk, 


. DYMISJA. 
Paryż 13-g0 marca. (Telegr. pryw. Kur, W.)= 


Minister sprawiedliwości Bourgeois podał się do dy- 
misji z powodu zeznań świadka Soinoury. 

~ Paryż 13-go marca. (Tel. pryw, Kur. War.) — 
Ankieta panamska uchwaliła nie przyjąć dymisji 
Brissona i zawezwać prezesa ministrów, Ribota, aby 
złożył ankiecie wyjaśnienia w sprawie pogoni za Ar- 
tonem, notatnika jego, znalezionego w baaku Offroy, 
wydania Hertza przez Anglję i wypuszczenia ną 
wolną stopę Cottu. 

Paryż 13-go marca. (Tel. pr. K. War.)—Bour- 
geois podał się do dymisji, ponieważ musi przed 
izbą i sądem tłumaczyć się wobec zeznań pani Cottu 
i Soinouryego. Zarząd ministerjum sprawiedligvo- 
ści objął prowizorycznie Develle. 

Paryż 13-go marca. (Tel pr. Kur. W.) — Soi- 
noury podał się do dymisji. Pomocnik jego Nicolle 


(który traktował z panią Cottu i zaprowadził ją do 


swojego przełożonego, Soinoury; przyp. red.) został 
złożony z urzędu. 
„SPRAWA PANAMSKA. 

Paryż 13-go marca, (Tel. pr. Kur. War.) — 
Dyrektorem kompanji panamskiej mianowany Che- 
valier. YE 

"WYBORY DO SKUPCZYNY. 

Belgrad 13-go marca. (Te. pr. K. War.) -= 

Garaszanin wybrany. Rząd ma wedle wiadomych 


dotąd obliczeń wszystkiego dziewięć głosów większo- 
ści; spodziewa on się jeszcze przyrostu kilku głosów. 
Dotychczasowy stan rzeczy przedstawia się tak; wy- 
brano 70-iu liberałów, 60-iu radykałów i czterech 
postępowców (skupczyna liczy 134-ch posłów; przyp. 
red.) 

Belgrad 13-go marca. (Tel. pr. Kur, Warst.)— 
Rząd liczy wedle znanych dotąd wyników na 75 man- 
datów, radykaliści na 57—-7], W 81 miąstach wy- 
brano 20 liberałów i 9 radykałów. Wybory ściślej- 
sze odbędą się w Pirocie i Czaczaku, Przewódzca ra- 
dykalny Tauszanowicz wybrany w Aleksinaczu. Wi- 
doki radykałów są lepsze, niż w pierwszej chwili 
przypuszczano.. 


Wiedeń 13-g0 marca. (Telegr, pr. Kur, War,)— 
Termin powrotu cesarza Franciszka Józefa z Territet 
dotąd nie oznaczony. Wekerle oczekuje powrotu je- 
go z raportem o przesileniu kościelno-politycznem 
we Węgrzech. > 

Berlin 13-go marca. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
W kołach parlamentarnych zapewniają, że kanclerz 
Caprivi towarzyszyć będzie cesarstwu do Rzymu. 

Londyn 13-go marca. (Tel. pr. K. War.) — 
Minister wojny, Campbell-Bannerman, zażądał w izbie 
gmin uchwalenia stopy pokojowej armji dla Anglji 
i kolonij w liczbie 154,442 ludzi, nie wliczając w to 
Indyj. 

Łondyn 13-go marca, (Tel, pr. Kur, War.) — 
Podsekretarz stanu dla spraw zewnętrznych, Grey, 
oświadczył w izbie gmin, iż rząd Stanów Zjednoczo- 
nych cofnął z senatu projekt aneksji wysp hawaj- 
skieh. 

Madryt 13-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Prefekt zabronił otwarcia kaplicy ewangelickiej. 

ZIgonstantynopol 13-go marca. (Tel, Aj. 
półn.) — Wiadomość, jakoby sułtan odpowiedział na 
pismo księcia Ferdynanda, donoszące mu o odbytych 


zaręczynach, nie jest prawdziwą. Sułtan mimo czy- 
nionych mu adr Pd odmówił wysłania odpo- 
wiedzi 


Losowanie pożyczki premjowej. 


Petersburg 13-g0 marca. (Tel. Aj. półn.) — 
W dzisiejszem losowaniu pożyczek premjowych II-ej 
emisji z r. 1866-go główne wygrane padły, jak na- 
stępuje : 

Rs. 200,000 serja 16,371 nr. 40, 

75,000 „. 19,061 nr. 2. 
40,000 13,316 nr. 43, 
» 25,000 „ 14,308 nr. 25. 

Po rs. 10,000: ser. 12,325 nr. 31, ser, 7939 nr. 7, 
ser, 13,759 nr. 28. 

Po rs. 8,000: serja 4766 nr. 29, señ 4186 nr. 
48, ser. 14,592 nr. 21, ser, 3714 nr 23, ser. 13,704 
nr. 27. na j 

Po rs, 5,000: serja 8060 nr. 25, ser. 19,602 nr. 
25, ser. 10,845 nr, 27, ser. 5066 nr. 84, ser, 1219 
ur, 48, serja 9293 nr. 9, serja 203] nr, 25, serja 
4194 nr. 18, 

Po rs. 1,000: serja 2434 nr. 10, serja 7650 
nr, 19, ser, 8142 nr, 15, ser. 17,292 nr. 15, ser. 
14,082 nur, 16, ser. 16,281 nr. 23, so 10,403 nr. 
13, ser. 16,933 nr. 9, ser. 15,49] nr. 10, ser. 14,513 
nr. 19, serja 16,227 nr. 46, ser. 12,]94 nr. 15, ser. 
12,199 nr. 10, ser. 8953 nr. 19, ser. 15,262 nr. 39, 
ser. 12,661 nr. 1, ser. 11,595 nr. 8, ser. 10,820 nr. 
47, ser. 3723 nr. 16, ser. 11,748 nr. 40, 


» n 


Sierlin 13-go marca. (Tel. pryw. Kur, War.j— 
Ruble w gotówcć (onegdaj 216.15) 
Ruble na dostawę (onegdaj 216.50) 


Zjazd górniczy, 


Il. 

„ Stosownie do programu, dzisiejsza druga z kolei se- 
sja plenarna poświęcona została obradom w przed- 
miocie rozwoju przemysłu węglowego. 

Komisja, wybrana w sobotę dla określenia liczby 


PRZE WP RY z Z Z Z 


| premjowych szlacheckich po 195,—, 
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swoje czynności i wykazała takich głosów 190 w na- 
stępującym stosunku: 
Producenci węgla kamiennego mają jeden głos 


| przy wydobywaniu w ciągu roku 230,000 pudów, | 
| dwa głosy przy 750,000 p., trzy przy 2,225,000, czte- 


ry przy 6,750,000 p, pięć przy 20,250,000 p., wre z- 
cie sześć głosów dodatkowych przy produkcji rocznej 
60,750,000 p. Taki sam stosunek przyjęto dla pio: 
ducentów rudy i galmanu, 

Przy produkcji żelaza i stali jeden głos służy wów- 
czas, gdy roczna produkcja wynosi 40,000 pudów, 
dwa głosy przy.. 120,000. px trzy przy 360,000 P, 
cztery przy 1,080,000 p, pięć przy 5,240,000 p., 
wreszcie sześć głosów przy 9,720,000 pudach pro- 
dukcji. | 

Producenci surowca mają jeden głos przy 50,000 
paudach, dwa przy 150,000 p., trzy przy 450,000 p., 
cztery przy 1,350,000 p., pięć przy 4,050,000 p., 
wreszcię sześć głosów, gdy roczna produkcją wynosi 
12,150,000 pudów. i 

Dla producentów cynku oraz blachy cynkowej 
przyjęto następującą normę: 10,000 pudów daje pra- 
wo do jednego głosu, 30,000 p. do dwóch, 90,000 p. 
do trzech, 270,000 p. do czterech, 840,000 p. do pię: 
ciu i 2,520,000 p. do sześcin, 

Inne komisje, delegowane do ułożenia projektów 
kas: Śmierytalókj; dla chorych i przezorności, oraz 
komisja, zajmująca się zredagowaniem statutu, obo- 
wiązującego przyszłe perjodyczne zjazdy górnicze, 
równieź będą czynne, lecz prac swoich w zupełności 
nie ukończyły. 

Niezależnie od wspomnianych komisyj, przemy- 
słowcy górniczy 2-go okręgu wschodniego odbywali 
prywatną naradę, w celu postawienia zbiorowych 
wniosków, dotyczących ich interesów. Okrąg wscho- 
dni stanowią pp.: Witwicki z Bliżyna, Krumpel 
z Przysuchy, Kotkowski z Bodzechowa, Wilczyński 
z Ostrowca, hr. Plater z Niekłania, hr. Sew. Jezier- 
ski z Rudy Malenieckiej, Bogucki ze Starachowie, 
hr. Juljusz Tarnowski z Końskich i Cichowski ze 
Skurnio. 

Oprócz osób wymienionych wczoraj, przybyli na 
drugą sesję pp.: Wilhelm Rau, znany przemysłowiec; 
markszajder 2-go okręgu, p. Kondaki; b. sekretarz 
dwóch poprzednich zjazdów, Majewski z kopalni Ła- 
gisy; Skibiński, przedstawiciel zakładów Pomeranco- 
wa; Szencowa; Poniklewski, plenipotent hr. J. Tar- 


nowskiego z Końskich; Poleski, wł. kopalni rudy- 


i B. Mikoszewski, inżenier z huty Katarzyna, 

Przewodniczący rozpoczął sesję od odczytania te- 
legramów b. ministra sekretarza stanu Ostrowskie- 
go i dyrektora deparfamentu r. t. Skalkowskiego, 
którzy wyrażają dla zjazdu życzenia pomyślnego 
przebiegu obrad. 

Po odczytaniu protokułu z poprzedniej sesji, przy- 
stąpiono około godziny 3-ej do dalszych obrad 

—a8— 


GIEŁDA; 


Warszawa 18 go marca, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
jednomyślnie 216.50, co się równa kursowi 46.20 bez ko- 
sztów, /a otrzymane nato depesze zaznączały pogłoski 
o dymisji hr. Capriviego. Petersburg cenił Londyn z od- 
biórem natychmiastowym po rs. 94.80 w zaofiarowaniu 
i yo rs. 94.29. Nasze żebranie giełdowe rozpocząto deiś 
obroty, jak zwykle, dość drogim kursem 46.85 (równia 
215,80 m, bez kosztów) za Berlin wpłatowy i przy braku 


| oddawców waluty podniosło tę cenę do 46.46 (t. j. 215.30 


m. za 100 rs.) Różnice tworzyły dziś 10 kop. i 24 kop. 
przy porównania onegdajszego kursu końcowego na korzyść 
Berlina. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano 
dostawy z odbiorem codziennym stosownie do woli kupują- 
cego do końca b, m. po 46.45 i z odbiorem stałym w koń- 
cu b, m. po 46.874 i 46.424. 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 46.35, 46.37, 46,40, 46.425 i 46.45, przeważnie 
jednak po kursach 46.8741 46.40; wyżej 46.45 nie pła- 
cono, aczkolwiek ceduła urzędowa notuje nawet kurs 
46.574, -W ogóle w ostatnich czasach kursy walut są 
bardzo wysoko notowane, Inne niemieckie krótkotermino - 
we miasta bankowe oddawano po 46.30. Londyn krótki, 
Paryż krótki i Wiedeń krótki bez obrotów. 

Dyskonto bankowe w Berlinie 30/,, w Londynie 240/,, 
w Paryżu 24 0/, i w Wiedniu 4%/, w stosunku rocznym. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
mitry na Londyn 9.464, ną Paryż 38.— i na Wiedeń 
78. . 

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 


dano za listy likwidacyjne po 99.— i 98.75, względnie | 
do wielkości odcinków, bez nabywców. Pożyczki wschu- | 


dnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103.— II-ej em. 
i po 105,— Ill-ej em. Zabrano kilkadziesiąt sztuk listów 
Pożyczki wewnętrz- 
ne 4%, ceniono po 96.10 I-ej serji z roku 1887-go i po 


głosów dodatkowych, zależnych od wysokości pro: | 95.45 trzy następne serje, a nabyto kilka tysięcy dalszych 
dukeji danego przemysłowca, złożona z pp.: Hartinga, | seryj po 95,20 i 95.25. 


hr. Platera, Strassburgera i Surzyckiego, ukończyła 


Kupiono kilka tys. 6%ę listów zastawnych m. Łodzi 


Nr. 73 


| TII i IV-ej s. po 101.80 4. 101.36, przy żądaniu po 101,76 

| I-ej s. i po 101.65 trzy resztujące serje, 

| Godzina 12-tą. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, < 
Z końcem giełdy nieurządowo kursy żądano: za Berlin 

krótki 46,50, za Londyn krótki 9.44, za Paryż krótki 


| 87:80 i za Wiedeń krótki 78,40. W. O, 
2 


TNT. 


[JI L. BOS 


Wierzbowa 2 
urządzię 


wielką Wyprzedaż 
Mapelussy wiosennych i letnich oraz 


przedmiotów wchodzących w zakres galanterji 
damskiej. 1064 


CERY NADZWYCZAJ NIZKIE. 


Wyprzedaz rozpoczęła się dziś w 
niedzialek, trwać będzie dni irzy. ma 


Program mniejszego wieczoru muzycznego, w 
środę, 15 marca 1893 r. 
CZĘŚĆ 1. 

1) Arja z op. Faust—Gonnod, odśp. p. 
Znasz-li ten kraj? — Moniuszko, b) Ung 
odśp. p. Stefanowicz. 3) a) Suita—Händel, b) Burleska — 
Scarlati, wyk. p. Koerner. 4) a) Wiosna — Moniuszko, b) 
Poseł miłości: Hölzel, odśp. p. Michalska, 5) Arja z opery 
Cavaleria rusticana— Mascagni, odśp. p. Kurtz, 

CZĘŚĆ II. 

p! Arja z op. La forza del destino— Verdi, odśp. p. Remer, 
7) Bałamut (1 raz)—Jankowski, wsp. p. Zejdowski, 8) Arja 
z op. Robert Djabeł—=Meyerbeer, odśp. p. Kurtz. 9) a) Nok- 
turn=Chopin, b) Gawot—Saint-Saćns, c) Babilarde—Le- 
szetycki, wyk- p. Koerner. 

Początek o godz. 8-ej wieczorem. Wejście wyłącznie od 
strony teatru Wielkiego. 366 


LJ a « 
Cyrk Ernesto Ciniselli 
Dziś występ pp. Fłiksów i panny Welly od- 
gadywaczy, nieprawdopodobne, zudziwia- 
jace, nieobjaśnione, zaangażowani z wielkim 
trudem tylko na kilka seansów. Występ słynnych 
amerykanów «3 br. Bix ford oraz całego towa- 
rzystwa. 
Szczegóły w afiszach. 354r 
Dr Jakób Fäaipern, b. lekarz na klinikach za. 
granicznych. Choroby skorne i weneryczne 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Swiat 36. 691 


Tonemb:rg. 2) a) 
eduld — Schubert, 


— fianisław Wierzbowski, adwokat 
przysięgły, b. sędzia gminny, otworzył kancelarję 
w Beadzinie, przyjmuje sprawy cywilne i kryminal- 
1003 


ne do wszystkich sądów. 


= DrJEBLBENKIEWICZ 
przeprowadził się na ul. Marszałkowską 94. 


Przyjmuje do 10 zrana i od 4—6 po poł (Uhoro= 
| by skórne i weneryczne). 1008 


— Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
iż znany oddawna 


Skal materji ną Krawaty 


pod firmą 


J. M. GOLDBERG 


Walewkinr 23, m. 14, | 
został na nowo zaopatrzony w wielki wybór 
materuj na krawaty w różnych kolorach 
i gatunkach oraz we wszystkie gatunki czarne- 
go .cpsu—z czem się poleca Szan. Publiczności.369r 
a zato a AAA Iia naeran arenprravenieranama 
SIOSTRY BADIOR 
Leszno nr 25, m. 2. | 
Niniejszem zawiadamiamy W. PP., iż pracownia 
nasza sukien, okryć i ubiorów dziecinnych przenie- 
sioną została z ul. Erywańskiej nr 9, na Leszno 25, 
m. 2. 1051 
KORESPONDENCJA PRYWATNA, 
| — B. B. B.—lList nieodebrany— przejęty, proszę 0 
| wiadomość ale wprost do mnie, tak jak teraz dłużej 
| być nie "ab ktoś się zaciekawił. 
i 107 


e aie a + AD 


Nadzieja 


Nr 7% _KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 marca 1893 A e 
SZA NA NADCHODZĄCY SEZON TT OIA IRTA wl 
poleca: pa gotowe haftowane we wszelkich kolorach, oraz materjały haftowane 


na Plaszezyki i Kapturki dziecinne. 


Wszelkiego rodzaju hafty oraz aplikacje, galony jedwabne i złote, koronki 
jedwabne i bawełniane. 


Przyjmuje również hafty z powierzonych materjałów, które wykończa się gustos 
wnie, po możliwie przystępnych cenach. 816R 


LEOPOLD LULLA, 


Miodowa N: 1, róg Senatorskiej, 1-e piętro. m 
Ceny Fabry ezme, HEE | NIEZBEDNY.W KAŻDYM DOMU 


| vo uavycia w bandlach iuvionjal., dptocz itd 


TEATR AMATORSKI| tn pii wmm | eem 


m (po potrąceniu podatku skarbowego) 
(Izonmnedj e jedmoaktowe): Dnia 18 marca 1998 r, 


APTEKARZ 


K. Lerowski 


z pozwolenia Departamentu 
Medycznego wyrabia 


COPAEBON 


niezawodny przeciw 


Rzerzączce 
Cena kop. 80. af 


ję rzędaż w Skłądzie Materjałów Aptóózny ch 
Waligórskiego, Nowy-Świat M 38, 
| w Warszawie, 204r 


gprzedaż detaliczna. 


NAJLEPSZY.EKS TRAKT MIESNYp. 
e 2 - | e 


EE "euojunq ztpazadg 


m Od Listów zas. ziemskich 5°/⁄ kop. 106? 


| Od Listów zast. m, Warszawy kop. 2187 


M 1. Przy kolei, Jordana. Ww'14. Przez zazdrość. Alf eda Musseta. Weksle. | Żąd. | Płac. | Od Listów zast. m. Łodzi kop. 174? 

m 2 Zięć dia parady, J. Blizińskiego. k 16, Przegrany zakład, Z. UAG || — 1-— f Od Listów likwidacyjnych kop, 1077 

X 8. Pierwszy bal, Z. Przybylskiego. M 16. Dwie wdowy, F. Mallefilie, Berlin 100 mar. z krót, term. —— |== | Od Obligów m. Warszawy 197° 

M 4 Ciekawość- pierwszy stopień do | M 17. Wdówka, przez Delacour i Thibaut. | Londyn 1.funtster.  » „| == | —— - 


piekła, przysiowie dramatyczne J. | Ne 18. Przystuga, z francuzkiego, 
Ohęcińskiego X 19. Wycieczka za granicę. Z. Zale- 
86 5. Gałązka jadrignj ©. Przybylskiego, wskiego. 
z È Biała amelia. M 20. Po: nika pana Lambineta, przez 


Paryż 100 franków 8 a| == | erim 
Wiedeń 100 guld, ST szą "SZ 
Papiery publiczne: 


Targi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO 
Dnia 18 marca 1898 r, 


boj Listy zast. z r. 1869 dude 101.60 | a 


Barkarola, Figiel Benwenutt. Przez | AKkQe dz. żel. warsz.-terespol, | =.= 
Tom III. Obce żywioły (5). Kalosze (1). |  4St. Akcje dr. żel, fabr.-łódzkiej . 
Trzy d domina (1); dziurkę od klucza. Optymista. My i one. Akno Biuku Aandi. Y, aj *| ar 


|, 7. Gramatyka, czyli kandydat do ra- d a| =m | —— | — 
dy powiatowej, przerobił z francuz. | X 921, Dwaj nieśmiali, preon Mar: Michel Listy zast. m. Warsz. serji _1/102,75 |= uu Pud | Korzec 
M 8 m maen hych. i Eug. Labiche, „ „ U tro | are | o | ido jod | do 
>. Dwóch giuc d ‘10: —— (opiejek 
e 2. Schadzka, kro och. Z. Przybylskiego, w22; pad wdzięczność, Edw. Lubow : p i 1V|102,50 | == | pania sp PK KR"R]C="NE"=E 
M 10. Na przekór, krot. Z. Przybylskiego, g » » » Vi102,85 | == stra idobra| —. | — Si 
N 11. Djament nieoszlifowany, A.SHoff- | i- 23. Deszcz i pogoda, Leona Gozlana. VLi02.35 | == iR CE 47 nirezć PERE T E 
mano wej, è 24. Podarunki, J. Nermanda. Listy zast. m. Łodzt serji I-ej (101.75 | Ryti ETR, wyborowa .| — | — | 610 615 
N 12. Post-scriptum, Em. Angiera. N a Jesienią, Leopolda Świdorękięgo. | 4%, Listy likwidacyjne duże | 99,— | —— Żyto” wyborow e 2S2funt . ma ae |:480' 450 
X 13. Przed obiadem i po obiedzie, "DERM otwarta, Z. Przybyl- małe | 98,75 | -== wakała > sbossfl daj ts | m [a 
przysłowie dramatyczne wierszem, J. Bilety Banku Ces, Ser. DMiT = | —„— ” wadliwe . m al GN sT | pr 
Chęcińskiego. | 68 27. ai pA krolewna; przez Konara, Ros, Poż. Premjowa z r, * 1834 == | —— | Jęczmień 2i 4 rzęd, 202i. — | = |4 |465 
r poe = s... a | 815 
| Cena każdego tomu kop. 30. | 7 Pokak wadbodąią 3 306 ma zł Eo > st BŁ w, RAIA 
4 = s " " 103.— —— ik | MLE PUL." sza RE, — m 
Komedje | Komedje jednoaktowe I monologi | 11 „ 100 os | z >| SAP CO e gia taż |= | — pa z 
Fredry (syna Marjana Gawalewicza: L soo 06 96,46 | —— | Rzepak rapos, zim. 212% | — | — | ky 0 
Forn: l Przed śniadaniem (1 akt). Drzem- | Serja I. Z rozpaczy, Kraszewski w War- Akcje i obligacje: FTA | Groch polny 262 funt , „| = | — — tz 
ka pana Prospera (4 akty). Piosnka Wu- szawie. Po drodze. Hannibal ante portas | Obligacje miasta Warszawy „| —_— Kama 46-030 3 ares, Pory 9 die] e 
z (1). Poznaj aim pokochass (1). Bibiński, Preludium Szopena, Monologi, | Akcjo dr żel. warsz.-w. 18.100] _|_ | T'I Kansa Jag vE 4 B eaa m | my 
TA. zasię oalatia (> Gh Henor Serja II. Lekcja deklamacji. Guzik, Dzi- Akcje dr. żel. warsz.-b. ra, 100| L2 | Z= Słomy puds « « « v 4. ab |= | — 
j opa |- z 
I = — | = — 


Szczegó!na wada. Jąkała, Na rancie, U-Hmt. 
Tom IV. Wielk'e bractwo (5). Ubogi, cz 
Ez (2). Próba przedstawienia gi, CZy | Kochliwy. Przy mazurku Szopena, Nicze- 


sj * każdego tomu rs. í. | e a Z pyz: 20. NAJWYŻEJ Zatwier dzone 


H d od k Wł. hr, Koziebrodzkiego: 
ta algo poz OO OAI Ola Boy ni WE Akcyjne dla rozwinięcia chmielarstwa 
Haag "WE PTY nF i handlu chmielem kra rajowym. 
i ODDZIAŁ W WARSZA 
Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa. ar E TE aa: 
WM PM EYAL AI W. sprowadza zagraniczne sadzonki chmielowe w gatunkach, najlepiej badających bę 


do tutejszych warunków. —Informacje udzięła chętnie. 


HISTORJI NARODU POLSKIEGO, 


przez Juljusza Niemirycza, 


popęe, pe zózteże do uiworsgnin sią Pea geo Fade, | : 
so za 116; ezęść druga stron 829. Jest to dzie o wit kiej doniosłości i Wg ra j Osi Powozowych l Kół gumowych 


prowadzone wsze hstronnie do r. 1889-go. Zadaniem jego: zbadać cel bytu uarodu polskie. | 


, miejsce jakie zajął wśród innych, ' posłannictwo, jakie spełnił i powody jego upadku, | [(-) 
bena dotychczasowa za dwa tomy rs, 10, zniża się na czas kró tki na rs. 4, Wosia | W W E j i | ł ER Ś Pe 
beaj, pprawie isg hd pýistórek re > kop; + 1% Na przes. pocztą saom nal md e jo? ; 
do biiższ. miejsc k. 60, do dalsz. rs 0.=Skład ołówny w ksiggarni Edwar = 

skiego w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr ro "Ww WBieosicwwie©. 


otworzyła w d. 1-szym Lutego r. b w Warszawie przy ulicy ' 


Miejscowość Kuracyjna i Kapiele Mor skie, Skład wyrobów swoich ia nan i trwałego wykończenia 


i poleca takowe pp. Fabrykantom powozów i właścicielom remiz. Obsą- 


w gubernji Liflandzkiej. k 
P E R W 0 W, ER o 3 dnia 20 Maja do 31 Sierpnia, dzanie gamy na koła uskutecznia się także na miejscu. 301 


a=" OBWIESZCZENIE. 


— a 


31r Hiomisja Kapielowa. 


i gpa sera reg Dla człowieka zamożnego Potrzebne są do wynajęcia lokale lub całe do- 
Quelanee. pole my na użytek dla wojsk, w terminach: 19 Czer- 


pm lub ha spekulacje, wca (I Lipca) i 19 Września (i Pażdziernika) 


Tableau incomu d'Andrea Vicentino Do natjoik w AIAG godarijali ka „pray 1893 roku 
reprósentant kaloj; w najzdrowszym punkcie Królestwa, a 
l'entrée d'Henri III roi de Pologne et "e LA Mitek strony Wisły, willa wśród miasta, Życzący wydzierżawić rzeczone lokale, powinni obecnie składać 
France à son en l'an 1574 położona wśród ogrodu owocowo-kwiatowego 


przestrzeni przeszło morgi, z frontami od | deklaracje w zapieczętowanych kopertach, ua imię Prezesa Delegacji 


Mathias ‘Bersohn, 3.ch ulit. >Bliésza wjadonośó: Pad rari Kwaterunkowej, do Wydziału Wojskowego przy Magistracie miasta 
Oona kop. 6% 808: DR A We odj | Warszawy: 201r 


-T 


Rzadka okazja! 


Dnia 6-go Marca, to jest w Poniedziałek, rozpocznie się; 
z powodu zwinięcia MAGAZYNU% 


© à 

=: PUR. A e.) 
PJ wę oce 

© | 2 
sh r 
M PORCELANY i SZKŁA 7 
an ' i taty: yć Q 
Ea po niepraktykowanie nizkicii cenach. = 
© Garnitury stołowe zagraniczne i krajowe.— Garnitury na tmy- D 
S walnię.—Szkło Baccarat.a—Setki przedmiotów do ozdoby mieszkań 1-1 
[aa slużących.—A mple —Lampy.—Porcelana, fajans, szkło do codzienne- $2, 


go użytku i wiele t. p. przedmiotów. 


w Składzie J. KONARZEWSKI 
(dawniej W. 0 Y i U LSH A), 
Marszałkowska X 142. 


372 . 


E 
i efektownych papierów do opakowania 3j 


ki j H 

_ Jermułowicza & Bergmana 

k w SOSNOWICACE, 

A stacja Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, 

poleca swoje znane z elegancji wyroby, w coraz nowych i efektowniejszych deseniach. 

Reprezentant w Warszawie: Max Blumenthal, Leszno 31. 
przedświąteczne przyjmują sig zlecenia 

r 


b; NB. Na obstalunki 
fs do 15-go b. m. 


iębierstwe robót asfaliowych, 
Fabryka 
ulepszonej tektury smoiowcowej ogniotrwa= 


iej, robót betonowych, mozajkowych i posa- 
dzek ze sztucznego kamienia 


IGNACEGO GANTZWOKL 


w WARSZAWIE, 
poleca ns nadchodzący sezon budowlany wyroby swoje, znane z trwato- 
ści i dokładnego wykończenia które wykonywa na dogodnych warun- 
kach i po cenach bardzo przystępnych. 

Niezależni od tego, w obec zawieszenia sprzedaży smoły z tutej- 
szej gazowni, sprou adżilem bezpośrednio z Anglji zna- 
czne zapasy smoły gazowej, przewyższającej o 50) 
krajową i rzeczoną jako środek dezynfekcyjny sprzedaję na 
składzie hurtowo i detalicznie po cenach nie wyższych 
od cen smoły krajowej. 272r 
Fabryka i Składy: Towarowa NM 18 Kantor: Żabia X 2, 
dom wlasny. Telefon N: 256, Telefon N 436. 


Niagistrat miasta Warszawy. 


Dnia 8 (20) Marca 1893 r., o godz. 12-ej w poludnie, odbędzie się w sali licytacyj- 
mej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 


na dostawę w 1893 r. 580 sąż. kub. pia- 
sku na potrzeby miejskie, od rs. 8 za są- 
żeń kubiczny. 


Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym do godziny 12-ej w południe, ra rę- 
ce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stempłowym, ceny kop. 80, wraz z kwitem ka- 
sy m. Warszawy na złożone vadium. w ilości rs. 464, które nieutrzy- 
mującemu się przy lieytacji będą zwrocone. | l 

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, codzieinie wy- 


jąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekiara. 
cji, wydrukowane zostały. w Gazecie Policyjnej. . 247r 


_Ntarożytnośc. —. 


EA- ITION MT 


Prze 


PP. 6. A. HAMBURGEROWIE |: 


z Amsterdamu i Londynu, 


| zamieszkają w Motela Europejskim, w celu zakupienia za bardzo 

| wysokie ceny różnorodnych starożytności, jako to: saskiej sewr- 

| skiej Porcelany, złotych emaljowanych Tabakiervk, 
tdovelinów, słuckhich wWywańnów. Brenzówi Mobli fre- 
krustowanych w stylu Kudwika XIV, XV i XWE.- 
Sreberit.p. ` 442 ia 


Zastać można od 9—11 przed południem i od 3—6 po południu. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 marca 1893 r. ' 


| 
$ Anieli Gaieckiej z córką Pelagją, w Warszawie, 
| 
| 
| 
| 


Powy PY] rar w "RK 
h a KRY PSK p "<= l 


GW: ON 2: zę £ BH Pa 
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+ 


Nr 72 


Ważne dla csób, pragnących zapewnić sobie byt niezależny, 
Specjalne Szkoły krcju, szycia i wykończania sukien it. p. 


Marszałkowska X 94, druga Szkoła Podwale XM 10, 
w których wykładane są nauki metodą A. Gałeckiej—sposobem francuzkim, przy pomocy 
tylko samego „ce Umetru, za co też w konkursie krojow na Wystawie Pracy Kobiet 
Ww Warszawie, jedynie tylko Anie'a Gałecka z córką Pelagją, zostały nagrodzone wyższem 
uznaniem, t.j. medalami za najlepszy krój metodą własną, nadzwyczaj ułatwioną i zrozu= 
miałą, za najlepsze i gustowne wvkonanie sukien i okryć z mateujałów. przez uczennice + 
w ich szkołach, 7 3 y 


(wasay eam PE 


_ B. FRUMKIR, 


Bkymarska Nr 3 w Warszawie, 
pułeeca w wielkim wyborze łóżka żelazne zwyczajne, Angielskieh i Wiedeń- 
skich fasonów, Dziecinne łóżika, kołyski, wózki, welocypedy zwyczajnej 
i angielskiej konstrukcji, Materace sprężynowe, piucerzowe, łańcuszkowe i zwy- 
czajne, różnych gatunków i rozmiarów, Umywalrie marmurowe, metalowe 
z pedałami i zwyczajne żelazne, oraz przybory emaljowane do umywalni, 
~ Hlozety pokojowe drewniane i cyukowe NIGJSA 
najnowszej kovstrukcji, Wanny hygienicz- cia” 
ne z miedzianćmi piecykami do ogrzesania i 
zwyczajne, Sitzbady, Prysznice pokojowe, 
bidedty, irygatory, źóżka obozowe, Fotel- 
łóżko składane, Krzesła na biegunach, Fo- 
tsle dla chorych na kólkach, samoobracają- 
ce się, Kuchenki naftowe i benzynowe, 
z mosięźnemi rezerwoarami, Wyżymaczki, 

KMubełki, Dzzanki i dużo różnych prześlicz- i 
nych i piaktycznych przedmiotów do gospodarstwa i na po: Ava. 


4 Zaklad Ogrodniczy 


w Nówosiolkach, 


poczta Ghoroszcz, p. Białystok, poleca w najrozmaitszych gatun- 
kach, drzewka i krzewy owoc »we, jak grusze, jabłonie wysokcp enne 
i karłowate, śliwy, wiśnie, czereśnie, etc., o silnych koronach zdatne do 
obsadzenia dróg i pół. Również drzewka i krzewy ozdo+ne po nader 
umiarkowanych cenach. —Katalogi na źądanie wysyła się franco, 386 


> aa A A o : z Ria $ irae TPPA 
Magistrat miasta Warszawy. 

Wn4a 24 Marca (5 Kwietnia) r. b., o godzinie Ł2-ej w południe, odbędzie się w sali 
neytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja im minus przez opieczętowane deklaracjo, 


na dostawę w r. 1893 okolo 200 sąż. bieżących 
granitowych, albo marmurowych burtnic na 
potrzeby miejskie, od cen: za sąż. bieżący gra- 
nitowych burinic rs 12 kop. 50, za sąż. bieżący 
mdarmurowych burtnic rs. 6 kop. 25. 
Mający zamiar. ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji neznaczonym do godziny 12-ej w południe, na 
ręce p. 0. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną 
/ bez poprawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem 
kassy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 500, które utrzy- 
mującemu się przy licytacji będą zwrócone. i 
o Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu c>dziennin, 


wyjąwszy dni świątecznyci, szczegółowe zuś ogłoszenie o licytacji, , jako „też ae do de- 
klracji wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej, ; 292r 


Borowiczski Ziemski Żarząd Powiatowy 


(Borowiczy Nowgorodzkiej gubernji), 


prosi: 


W PP. Fabrysantów, Przedsiębiorców, Momissjonerów, składy maszyn, 
BY -narzędzi rolniczych, nasion i te p, wysłać jak można najprędzej do nowo- 
W nrządzonego składu, próby swoich przedmiotów, szczegółowe cenniki i ilu- 
str.cje maszyn, : 458 - 


'eudółsop unsyjsazsm Kuory 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 


KURJER WARSZA WSkai 


Nowo-otworzony w Warszawie przy 


ulicy Granicznej M 12, 
BAS Skład fabrycny 7338 


wyrobów szklannych 
z huty „Galicynów,” 


e po cenach fabrycznych: Wszyst- 
ie gatunki szkła aptecznego, wszelkie wy- 
roby szkła białego kopowego, oraz szkła 
szlifowane we wszystkich gatunkach. Sprze- 
daż hurtowa i detaliczna. — Kantor skłądu 
przyjmuje wszelkie obstalunki za nadesła- 
niem modeli lub wzorów i sprowadza takoe 
we z fabryki po cenach fabrycznych. 295 


Aleksander Wilfort. 


POWOZIK 


mocno budowany, fabryki Sommera, mało 
używany, oraz koń kary silny, spokojny, 
z uprzęgiem angielskim, do sprzedania, nli- 
ca Świętojerska N 28, u stróża. 388 


Zawiadamiam JW. i WW, Panów, 
że zakład krawiecki od lat 30-tu 
egzystował i ogzystuje pod tą samą arua 
ulica Podwal N:6, gdyż Klijeetela moją my 
się z adresem i imieuiem. 889 


Teoti MIT. 


WYPRZEDAŻ. - 


Bazar wyrobów kobiecych, Królewska Kr 6. 


szlafroków, Bluzek, Matinek, Fartuszków, Sukienek, Płaszczyków dziecinnnych, 


Wyrobów włóczkowych, Pończoch, Krawatów. 
Wyprzedaż rozpocznie się od 13 do 28 Marca. 


Nauka i wychowanie. 


rytmetyka, francnzki, nauki klasyczne, 
| mn deng muzy ka. Królewska 33, mie- 
8 ia 9. 6213 


z 
uchalterji nauczyciel, specjalista S. Ro- 
Byniski, autor metody. Niecała 4, 7850 

orepetytor potrzebny na wieś. Całe utrzy- 
Krab: 120 rubli rocznie. Oferty: 1e Pnie- 
wo w Jaworzynie, Mierzwiński, 596 


poz ersacja francuzka, niemiecka 2 ra 

Angielska. 3 Miodowa, oficynu 26. 6973 

Koi dat matematyki uniwersytetu peter- 
sburskiego na prawach nauezyciela gimna- 


-————— 
m M—--—1— — 


tentem konserwatorjum, Marszałkowska 
01—25. T021 
gjiemka, nauczycielka, muzykalna, poszu- 
Nice lekcyj. Nowolipki 12, m.7. 7672 


anczycielka młoda, wykształcona, z kon- 

wersacją dobrą fran, niem, i russką, muzy- 
ką, poszukuje miejsca na wyjazd do miasta, 
Adres: biuro nauczycielskie Jaworskiej, 
Krak.-Przedm. M 7. 8109 
nNficer H. Kunicki przygotowuje do egzami- 
Oav na uzyskanie praw wolnowstępujących 
ido korpusu kadetów. Krucza 12, 6479 


y — pep 
otrzebna na wyjazd od 1 kwietnia w oko- 
Pics Warszawy nauczycielka, z konwersacją 


| 
| 
| 


| 


niemiocką (lub franeuzką), do pizygotowania *| 


chłopca do 1-ej klasy. Złota 30, m. 11, od 10-ej 
do 1-ej i od 4-ej do B-ej, 8097 


poszułaje się nauczyciela języka niemie- 
ekiego, któryby uzielął lekcyj u siebie w 
godzinach wieczornych, pożądane aby mieszkał 
w okolicy Krak.-lrzedmieścia, Oferty pod 
lit, „W. K,” w kantorze Kurjera, _ 8116 


otrzebna osoba do lat średnich, z gimna- 
P zjąluem wykształceniem, posiadająca nie 
miecki i francuzki, 10—12 rubli miesięcznie, 
życie i mieszkanie, Oferty szczegółowe: 
Warszawa” kantor Kurjera, __8089 
rzotrzebny jest korepetytor do początko- 
Pre; nauki do chłopca, Tłomackie M 2, mie- 
szkanią 14, 1838 


otrzebną jest do stąrszej panienki na 
przychodnią, poważna nuuczycielka fran- 
cuzkiego, rodowita puryżanka, Wiadomość: 
Żórawia 28, u właścicielki domu, 782r 
tudent uniwersytetu, sumienny korepety- 
tor, poszukuje iekcyj lub korepetycyj, za 
obiady lub pieniądze. Ulica Chmielna 72, 
stróżowi, u 798r 


anio nauka robót włóczkowych, krawiec: 

czyzny, krawatów, haftu, koronek. królow- 
ska 33, m. 9. 6214 
jjiczeń gimnazjum filologicznego Kl. rej, 

znający francuzki i niemiecki, z dobremi 
świądectwami poszukuje korepetycyj za mie- 
szkanię i utrzymanie: Nowogrodzka £9, mie- 
szkamia 26. _ 1797r 
|iczennica Moniuszki udziela inuzyki i 

korepetycje. Królewska 38, mieszkania 
M 9. 2344 


Boniesiemia osobiste. 


cage ma list poste-restante, 
8117 


p 


ferar przystojny, lat 38, pochodzący z j mość: Nowy-Świat X 28, m. 24. 


ładnej rodziny szlacheckiej, administrujący 
dużemi dobrami, pragnie poślubić puanę lub 
wdowę przyzwoitą, z kapitałem, majątkiem 
ziemskim lub dzierźawą, a jako człowiek prae 
oowity iobroriy, postaram się intóresa po- 
prawić, jeżeliby tego wymagaty. Dyskrecję 
zapowniam, rzecz traktuję ua serjo. (Oferty 
składać poste restante Warszawa dla „Toma: 
sza.” O wysłaniu zawiadomić w Kurjerze 
Warsz- 7562 


| 


| 


| 
| 
| 
t 


| 


455 


“g ist dla Melomanki na poczcie. 


IL 


kój” ma list od „Sternika.” 
m - 8134 


Posady i prace 
a) Poszukiwane. 


i L pecet rządców, ekonomów, pszcze- 
larzy, owczarzy, leśniczych, ogrodników, 
kasjerów, pisarzy prowentowych, tylko u- 
zdolnionych i z dobremi rekomendacjami, 
poleca Kantor komisowy kakóioyagz, No- 
wosenatorska 6, 466r 


Fano ma kilka godzin wolnych. Mar- 
szałkowska 116—19, od 1 do 3-ej. = 7869 


orzelany z kilkunastoletnią praktyką, ob- 

znajmiony z aparatami nowemi i starego 
systemu, drożdżami czystozacierowemi, przy 
wielkiój oszczędności słodu, za dobre wy» 
datki gwarantuje i może złożyć wadjun:, po- 
szukuje pis w nie że are 
od lipcą. przyjmuje kan era 
gamę E 7706 


zkeldunki prowadzić będę za mieszkanie. 
Mioterty pod: Meldunki, przyjmuje Kurjer 
Warsz. 8028 
łoda paryżanka poszukuje zajęcia, Ofer- 
Mo przyjmuje Kurjer; „Irena”. 8067 


łody człowiek, katolik, z porządnej rodzi- 

ny, ukończywszy 3 klasy gimnazjum real- 
nego, poszukuje jakiejkolwiek posady, po- 
czątkowo może przyjąć za małem wynagro- 
dzeniem; za pośredaietwo gotów zapłacić od 
30 do 60 rs. Doiipano Erk b bed pro- 
szę: miasto Rawa, gubernja piotrkowska, po- 
ze w. w. 5623 


łody, inteligentny, energiczny człowiek, 

tz kilkoletnią praktyką w znanych gospo- 
darstwach, poszukuje od 1-go kwietnia posa- 
dy rządey lub do pomocy samego włąściciela, 
Oferty: Myszków, stacja dr. żel. warsz.-wied., 
poste-restante B. B, 8C0r 


|jiemka inteligentna poszukuje zajęcia do 
zarządu domem lub do starszych dzieci, — 
Nowolipie X 74, m, 7. 7828 
soba wykształconą, posiadająca język 
(suski z konwersacją, niemiecki igre- 
dnią muzykę, poszukuje dęmi-place za mie- 
szkanie i utrzymanie. Wiadomość w Schro- 
nieniu nauczycielek, Królewska 1:37. 7980 


grodników z dobremi rekomendacjami i 
uzdolnionych poleca kantor komisowy, No- 
wosenatorska 6, | 328r 


O CE eg e ŁAPA 

soba młoda, inteligentna, znająca krój i 

Oak mogąca się zająć gospodar- 

stwem i dziećmi, poszukuje miejsca w War- 

szuwie lub na prowincji. Adres: Nowogrodz- 
ka N: 27, m. 9, dla H, 8188 


w 
oszukuję miejsca buchalterki lub kasjer- 
; ki, Znajomość francuskiego, niemieckiego, 
polskiego i russkiego. Adres: ul. Nowolipie 
M 17, m. 28. 8080 
odowita niemka, lat 35, poszukuje miej- 
Roca bony. Adresować przez m. Rypin, Wi- 
ktorowa, p. Felauer. T507 
s. 15 lub 25 za wyrobienie posady od 1-go 
kwietni: panience młodej, inteligentnej, w 
interesie galanteryjnym lub składzie perfum. 
Na żądanie kaucja w snmie rs. 100. Wiado- 
7501 
oinik w sile wieku, 16 lat pracujący na 
tem polu, z niewielkim kapitałem, poszuku- 
je admiaistracji lub zarządu większym ma- 
Jątkiem ziemskim, Wisdomość; hotel Saski 
M 91, od godz. 11-ej do 12-ej w poludn. 1975 
200 ms, i więcej ofiaruje za wyrobienie 
śbosady w poważnej instytucji prywa- 
tne; Dyskrecja zapewniona. łaskawa ofere 
ty: Kurjer Warsz. sub „H. S. 200,” 7839 
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Potrzebny Uczeń 


chrześcjanin do handla towarowego, z 
dobremi rekomendacjami i odbznajmiony 
z niemieckim j ;zykiem.— W iasnoręczne 
oferty pod P. U., składać w Biurze O- 
głoszeń  Rajchmana i Spółki, Senator- 
ska 26, 308R 


garar Ołtuszewski, bez zajęcia, poszuku- 
je roboty. w domach prywatnych, tapetuje 
pokoje. Wspólną 7, 8111 
Ń sat elektrotechnik zakłada, roparuje i 
konserwuje dzwonki elektryczne tanio, z 
gwarancją. Optyk Ohwat, Miodowa 12. 7525 
4 500 rs. mający, młody człowiek, żona- 
, Oty, pełen energji, z wykształceniem 
gimnazjalnem, poszukuje miejsca kasjera lub 
jtgo pomocnika, w instytucji poważnej, za 
złożeniem kaucji i poważnych rekomendacyj. 


Qier rzyjmuje Kurjer warszawski pod 
ŁR W yJ muj uyer w a, 


b) Zaofiarowane. 


hkłopiec starszy do introligatorni jako 
rzychodni potrzebny. Papeterie, Sewery- 
nów, o godz, l-ej. ; 7571 
De kwiatów potrzebne panny uzdolnione i 
podręczne oraz robiące po za domem, Le- 
szno „38 49, EU ajper. 6735 
DR osady Sochocin, p. płońskiego, gub. 
płockiej, liczącej przeszło 2,000 mieszkań- 


| edycja ulubionej polki mazur 


s€ W A <€ 


kompozycji Adolfa Jeromina, 
wyszła z druku. Skład pery w księge 
garni Hösic 877 


Do sprzedania 887 


Majątek Ziemski 


Gabułtów, włók 18, bez służebności, przed- 
stawiający wszystkie najdogodniejsze warun« 
ki, położony w gub. Kieleckiej, pow. Pińczo- 
wskim, od 3 wiorsty od cukrowni Łmbna.— 
Adres dla bliższych informacyj: Administra- 
cja Gabułtowa, poczta Kazmierza Wielką, 


IPrzegadzą gie! 


rośliny w domach, urządzanie ogródków, de- 


| koracje, wieńce, w domach, jasoteż w ko- 


ściołach, po bardzo nizkiej cenie, 399 
Wszejkie zamówienia przyjmuje ogrodnik 
przy kościele WW.-Świętych. Grzybów M5. 


ców, potrzebny jest zaraz lekarz. Okolica lu- | 


informacyj udziela miej scowa apteka. Gf 

9 rękawiczniką potrzebna panna do szy- 
cia i chłopiec do nauki kroju. Dobra 54, 
m. 78. 8083 


mm rz śś, 
przegra! (laborant i pozer), człowiek mło- 

dy, mogący w razie potrzeby zarządzać za- 
kładem fotograficznym, potrzebny jest na bar- 
dzo: korzystnych warunkach. Wymagane są 


'Zmajomość języków bylaby bardzo pożądaną. 
iadomość w składzie fotograficzuym W-go 
P. Lebiedzińskiego, Krak.-Przedm. N+ 65, w 
Warszawie. 7104 


Sn ORC K EW AZEZREĄ AĄ A LIW 
Kir młodych ludzi, chrześcjan, w wieku 
od 19—24 lat, inteligentnych, mówiących 
zupełnie płynnie po francusku, nioże otrzy- 
mać w księgarni w Petersburgu posady po- 
mocników, które w przyszłości zapewnią im 
Doyeweóa utrzymanie. Początkowa pensja 
as. 50 miesięcznie, Oferty z dołączeniem foto- 
graij i krótkiego curiculum vitae przesyłąć 
należy pod adresem: „Petersburg, główny 
pocztamt, skrzynka M 294.” 1591 
(Sgcnik, kawaler, za skromnemi wymą- 
ganiami, potrzebny zaraz do zalożenia o- 
Ga fruktowego i warzywnego na wsi, pod 
Warszawą, Wiadomość: Bieląnska NM 6, mie- 
szkania M 6. 7152 


otrzebne 


staników. — Brandel, ulica Marszałkow= 
ska 132. 7800 


ków. Elektoralna 14, m, 5, 


potrzebna kompanjonka średnich lat, Ho- 
tel Europejski 76. 8060 


RSL „UJ EJ mi DOBA)... 
porsona panna służąca z dobremi świade= 
8059 
potrzebną dozorca, gruntownie obeznany 
2 robotami asfaltowemi i brukarskiemi-— 
Proszę zgłaszać się: Marszałkowska 8, tylko 
od 2—4ej po południu, 7806 
poszeknie się specjalisty obznajmionego z 
gruntownem obliczaniem frachtów i kalku- 
lacją taryfową, na wyjazd do Łodzi, zą do- 
brem wynagrodzeniem. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera Warszawskiego w łodzi su 
„Kalkula tor.” 486r 


| otrzebny kamasznik zaraz do magazynu 
obuwia. Oferty sub „Kamasznik” przyjmu- 
je kantor Kurjera Warsz. w Łodzi. 1784r 
otrzebny drykier na cynk. Wiadomość: 

Leszno à: 37, w fabryce L. 8, 8041r 


ctwami. Hotel Europejski 76. 


—— 


potrzebne zaraz zdolne staniezarki, spóđni- 
czarki, uczennice. Pracownia sióstr Badior, 
Leszno 25, m. 2. 7505 


PórrreDne zupełnie zdolne panny do stani- | 
8076 


dna i zamożna. Osada daje pensję. bliższych | 


Í pore jest panna zdolna do magazynu 


kapeluszy Anny, Marszałkowska 95. 7343 
apc aka nyc ot | ordari heida PE A 


potrzebni są gczniowie do zakładu ślusar- 
f skiego. Ulica Nowy-Świat M 28. 7515 
otrzebny jest uczeń do pracowni rzeźbiar= 
skiej, znający początki rysunków. Miodo- 
wa N 6. 
anny do zakończania koszul, podręczne 
| orąz uczennice, potrzebne do pracowni bie- 
lizny męzkiej, Zgoda 3, mieszk, 15. 805r 
otrzebne panny zdolne do staników, No» 
wy=Świat 40, m, 18. 1911 
Pe Pb vie oco Ed 
otrzebna maszynistką do biglizny. Ulica 
PDzielna 37, m. 9. 7968 
„Dzielna 37, m. H 
potrzebe są do pracowni sukion panny 
podręczne i do nauki, Wiadomość: Żelazną 
N 87, m. 17. 


otrzebne są panny 


bowska N+5, m. GO, 


8112 
do staników. Ul Grzye 
8119 


= WEG EOG O A ARE TEAC E. | 
otrzebna bona riemka freblówka (mówią 
ca trochę po polsku). Wiadomość: Dłngy 
M 21, u właściciela domu. 8120 
otrzebna kucharka dobra od pierwszego, 
umiejąca wszystko zrobić; świadoetwą tyl 


| ko dobre, pensja rs. 9 miesięcznie, osób dwie, 


dobre rekomendacje i wysokie nzdolnienie. | 


panny kompletnie zdolne do ; 


Wiadomość; Chmielna 29, mieszk. 47, 8071 
otrzebna zdolna podręczna. Leszno % 47, 
m. 6, 8101 
otrzebne są zdolne staniczarki. Dziką 5, 
_w sklepie Gitnera, 7803 

patreahap pisa rz na wieś, w średnim wie- 
ku, bezżenny. Wiadomość: uliea Grzybowa 

ska 40. 8:31 
otrzebne panay maszynistki do dziurek i 

4 krawiecczyzny. Źelazną 52—25. 8138 
otrzebna kucharka-gospodyni na wyjazd, 
Wiadomość: Złota à: 30, mioszkania 11, od 

10—1-ej, _8098 

Qklopawa, panna lub wdowa, potrzeoną 
jest do samodzielnego prowadzenia interes, 

su, z kaucją rs, 60. O warunkach na miejscu, 

Wiadomość: Żelazna N89, zakład cukiernie 

czy, 7877 

(taniczarka zdolna, podręczne i dziewe 
czyuka do uauki potrzebne sy, Le zuo W m 
Cieślikowska, i 


'ezeji potrzebny do magazynu optycznego 
Nowy-Świat 61, 5.55 
“dolne panny do ozdobnych pudelek pos 
£osedić są zaraz. Jasna M 1, w. 8, 108 


s dolne panny potizebue do okryć, stanie 
Łósarki, spódniczarki, Hoża 13—1, 187r 


Zzzadzającej gospodyni na wieś, pod 
Warszawę, samodzielnej, zdrowej, energi: 
cznej, od lat 30—40, potrzeba. Zgłaszać się 
tylko z doskonałemi świadectwami: wtorek i 
środa 9—10-ej i Ł—d-ej do stróża, Aleje Je» 
rozolimskie 25. 7809 


Kupno i sprzedaż 


kendo sztychy kolorowane, masońskią 
ordery i dy płomy, numizmaty, maiaa pore 
celanę, bronzy, kryształy, minjatury, zbroje, 
materje, srebra, biżuterję oraz wszelkie rząd 
mioty starożytne i nowsze kupuje B, Bolca» 

wiez, Saski Plac 5, 188r 
Materji czarnej sztnczka i serweta is 
1744 s 


aren do sprzedanią tanio, Wielka 

nieszk. 80.0, A ków: u: 

A Szydłowieckiej fabryki powozy, brycz: 
„ki. Jerozolimska auniki ilustrowane 

wysyłamy. 6517 


Werner. Fortepiany i pianina. Żóra- 
Ń.wia'20. 8088 
Welocypedy (rowery) nowe i używa 
Bre, polecy Ludwik Hil X, Elskov 
Przedmieście M5, 798r 


dres. Z powodu zmiany posady sprzedam 
Niani meble, garnitur czarny pluszem kry- 
ty, szafę, komodę, otomanę, kredens, krzesła, 
umywalnię z marmurem, łóżka, Krucza 10, 
rządea domu. 3994 


ardzo tanio sprąedaję biżuterję złotą, sro- 

brną, pierścionki najnowszych fasonów z 
bry lantami i prawdziwemi kolorowemi kamio- 
niami, para ślubnych obrączek złotych od rs. 
Bit. d. Kupuję złoto, srebro, zamieniam na 
nowe. Przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
najnowszych wymagań oraz reparacje, złoce- 
nie, srebrzenie, wszystko wykonywam tanio, 
sumiennie. —Ortczewski jubiler, owy-Świat 
N 36. 5634 
Bat o tanio do sprzedania szafa, komoda, 


stół orzechowe i inne rzeczy. Szpitalna 4, 
m. 9. 8102 


pee kanapki, sześć krzeseł wyściełanych 
sprzedam bardzo tanio, Żórawia 10, miesz- 
kania 5. 7832 


o sprzedania tekiński ogier, zdatn, 
stadnin. Wiadomość u wąachmistrza, 
M57. 7823 


pe sprzedania garnitur mebli, lustro okrą- 
głe, duże zegary, regulator, stolik do kart 
składany, wszystko za rs. 80. Ulica Nowoli- 


pie N 2, zapytać się stróża. 7581 


Dre) kiacze rasowe, gniade, po lat 5, zda- 
tne pod wierzch i do zaprzęgu, do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Grzybowska 40. 8130 


= brek, prawie nowy, na 6 osób, 
lando czteroosobowe i kareta trzyosobowa 
renomowanej fabryki, b. mało używane, do 
sprzedania. Ery wańska 9, stróż wskaże. 775r 


Fotcie mechaniczne dla chorych w ar o | 


I tapicerskim, Niecała ocala 2, _ ` 7640 


aeton lekki do sprzędania tanio. Rin rap ET 
u Geyera. 7618 


fortepian Kerntopfa krótki do sprzedania. 
Krakowskie-Frzedmieście 64, m. 2. 8108 


oriepian krótki, 7 oktaw, F. Hofe 
235 oraz fortepian 7 oktaw rs, e 
25, lombard. 


ortepian czarny, krótki, do ER ania za 
rs. 115. Warecka 3, m, 8, 8116 


ortepian zagraniczny krótki, czarny, blat | 
metalowy, rs. 130 sprzedaję. Nowy-Świat 9, 
W. Grabowski. 8123 


aetony, wolanciki, bryczki do wsi i mia- 
sta, nadzwyczaj eleganckie, sprzedaję. Le- 
szno 52. 8129 


ESL w zupełnie dobrym stanie do 
sprzedania za rs. 120. Złota 26, mieszka- 
nia 27. 7818 


x skład dywanów, towarów manufa- 
kturnych Giełżyńskiego Piotra, Marszał- 
kowska 137, Warszawa, zaopatrzony po wy- 
przedaży w wielki wybór dywanów kościel- 
nych, salonowych, materjałów meblowych 
firanek, chodników, cerat, kołder bajowych i 
watowych, kap, serwet oraz materjałów na 
suknie damskie w najmodniejszych wzorach, 
po cenach niepraktykowanie niskich. 282r 


arnitur orzechowy, otomanę za bezcen 
sprzedaję. Nowy-Świat 27—16, 1759 
sarnitur mebli urzędowej roboty, utrechtem 
bordo kryty, jest do sprzedania, Wiadomość 
Leszno X: 38, m. 4, od godz. 12 do 5-ej po po- 
łudniu. 8124 


armitur, kolumny, kandelabry, etażerka, 


kredens, krzesła, komoda, szafy. Marszał- 


Pa 


kowska 135. 8125 
Ka niw elacy jny zostawiono do 
sprzedania w magazynie optycznym Pik, 
Niecała, 8132 


Oferty tylko z 


upię tremo i stół dębowe. 
acz, przyjmuje kantor kurjera pod „Tre- 
8015 


-- „RZAREWEPÓWELECZENIS AK 100 
pty posiadał do sprzedania tanio rower z 

gumą dętą, upraszam o złożenie oferty w 
Kuejerze pod lit. K. E. 19. 8104 


Ko = ogniotrw rwałe z zegarowym przyrządem, 
Ceny najprzystępniejsze. Marszałkowska 
125, Sikorski. 6948 


ogniotrwałe najtańsza, najlepsze u Re 
Kelim. Na Nowy-Swiat :34, j š 788r 


pa EAU byt Pim BÓ 2 OOP RZ LAB 

e. podwójna wiedeńska, w dobrym 
stanie, jest do sprzedania.. Ulica Marszał- 

kowska Ni 111, u stróża. 7893 


Ke, używane platerowane noże, widel- 
ce, łyżki, bieliznę stołową, miedź kuchenną, 
lustra, dwa pianina wynajmę. Bednarska 21, 
mieszk, 9. 1870 


OAZA ZOZ 

Łóżko: machoniowe z materacem sprężyno- 

wym tanio do sprzedania, Marszałkowska 

118. Wiadomość u bronzownika Mackiewi- 
7546 


Bi 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho* 

lustra, rozmaite inne meble, szaty, 

kredens, stół, krzesła, biuro szeslongi, firan- 

ki. Marszałkowską 108, od ulicy w 
812 


37, m. 30. 

pasza Singera nowa, siał rs. 35 
oraz mało używana 24, w zakładzie repara- 

8086 


cji maszyn do lo szycia, Nowy-Świat 61. 


ię 
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> 


ię: KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 


NE a 


marca 1893 ri 


a czarny, AE 


WARE [EE 
lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesł szafka lustrza 


biuro, otomana, 
na, Hragki: Nówogydlske Ne 28, 
zr od Marszałkowskiej, u w. 


ierwsza bra- 
ścieiela do- 
7125 


e S KATIE 50 W LP S 

TR różne, wielki wybór, 2 powodn zwi- 
nięcia interesu o. A tanlo. — 

Krakow skie-Przedm. 10, m. 6. 8070 


NSF po zwiniętym wageśyiie, rozmaita 
idl wj z otomany, szęslongi, kredensy, 
i inne za bezcen. PORE ej 
m. i, w bramie na lewo. 
Matoe t. j. kanapa i cztery fotele używane, 
utrechtem bordeaux kryte, są do sprzeda- 
nis w składzie firanek Se Mioa Kru- 
cza 23, 765. 


pere nowe i używane po cenach A 
przystępnych w Warszawskiej Sali Licy- 
tacyjnej, Marszałkowska 152, pierwsze pię- 
tro. 812r 


2.) CANO A A ENE e E 
opsiki suczki do sprzedania. Szeroka Fre- 
ta X 18, m. 7. 8082 

Maszyna pończosznicza 13, szeroka, nowa, 
Ma sprzedania. Wspólna 54A, mieszka- 
nia nia 5, 7902 

aszyny pięknie szyjące od rs. 12 do 100. 
Mè Dzia 0, mieszkania 34, skład maszyn 
Tagszejn. 5049 

cet winny najlepszy A. Stalińskiego. Fa- 
Osrya Hoża 46,—Skład Hoża 8. 622r 


nat ZE Jod | ask JARE DOE PP OPRAC 
tomanę sprzedam bardzo tanio, robota 
Mtrwała. a. Marszałkowska 91 91, m. 2 24. ' 8077 


zory marynowane tanio sprzedaję. Mar- 
(ózeitowska : 147, mieszkania 12. _ 27977 


qerycie aksamitne czarne, na atłasio, no- 
PE i na osobę słuszną, do sprzedania tanio. 
Wiadomość: Leszno N 27, m. 20, od godziny 
2 do -ej po poł. 7840 
tomana, szeslong bardzo tanio. Elekto- 
Uralna M 5, m. 18. 8091: 
gemang, kołyskę ag "cze sprzedam bardzo 
Otkrio, _Bracka 19, m. 8107 
pianino prawie nowe do sprzedania lub 
Psynajęcia. Długa 38—6. 8128 Długa 35—5. 8126 


otrzebne są starożytne meble, mogą Totrzebne są starożytne meble, mogą być 
uszkodzone, bronzy i porcelana, Magazyn 
staroży tności, Plac Bankowy, w go Ja- 


| nasza, 


prawdziwa sławucka burka damska, no- 
F wa, do sprzedania. Śliska 10—5. 7710 


asy staropolskie i broń dawną sprzedaję.— 
Fic, N 50, mieszk, N 5. 788: 


owązki, obóz saperów, naprzeciw klubu 

letniego. Jest do sprzedania para rosłych, 
niadych koni po lat sześć, klacz i wałach. 
hodza w parze i pojedynce. 7865 


zaraban mało używany i lando fabryki 
S naiko nkigo do sprzedania, Nowy- 
Świat N 25. Wiadomość w kantorze. 8122 


tolik rzeźbiony renaisance do sprzedania. 
SK Królewska 7 7, m, 1. 7013 


anio otomana. Żórawia 26, u tepicera. 


tarielka wyprzedaż roczna obuwia damskie- 

Wio, męzkiego, po cenie możliwie przystę- 

nej. 37 Świętokrzy zka róg Marszał k owskiej, 
Rydhlewski. 7282 


ałach rosły, zdatny do furgonu, do sprze- 
Waania za rs, 60, Wiadomość: Długa NM 37, 


u stróża. 8106 


yjeżdżając sprzedaję kredens, stół, krze- 
Wz: komodę, kanapkę, fotele, konsolę, lu- 
stro tremo; stół do kart, biurko, bibljotekę 
dębową, landszafty, lampę, firanki, poduszki, 
materace włosiane, łóżeczko dziecinne, dywan, 
serwetę, samowar, kuchenne sprzęty R. 
biazgi. Hoża 9—27. 8099 


interesa handi. i majątk. 


pteka centralna w osadzie za rs. 5,000 do 
AE reisin doktór w miejscu. Bliższa wia- 
domość: Chłodna Ne 32, m. 39, u W-go No- 
wackiego, od godziny 4 do 6-ej po ] poł. T50 7508 


Kupię handel kolonjalno-wiktuałowy + w 

Me 500—700 rubli, w okoli cy Marjen- 

sztadu, Dobrej lub Bednarskiej. ferir przyj. 
muje Kurjer pod „Kupię.” 


o no sprzedania skład apteczny, firma stara, skład apteczny, = mę 
j njata bardzo korzystuy interes.— 
Przy kupnie wymagalne tylko rs. 3,000. Ad- 
res w kantorze Kurjera. 7648 


Tm kupię cenie 50,000 rs, CAKE 
ska 18, m. 5. 8103 


p: no odst tąpienia od 1-go kwietnia zakład 
ario lat 17 w jednem miejscu, z ca- 
łem urządzeniem, z powodu zmiany intere- 
sów familijnych. Do kupna mogą przystąpić 
osoby niefachowe, posiadające rs. 100—800. 
Wiadomość: Złota 20, mieszk, 7, od 1 do 5-ej 
po południu. 7847 


Kaze" i faczarnia do sprzedania, Pi- 
wna 23 17175 


K kawiarnia zaraz do sprzedania z powodu 
choroby. Chmielna 56. 8135 


K 


4 


| 


Ke ma 546 e KE pisa lub dom z PUB i 
w bliskości ulicy Bonifraterskiej lub na 
tejże ulicy, zechce zostawić szczegółowe 0- 
ferty w kantorze Kurjera pod „96. 7972 


le do sprzedania z powodu wyjazdu na 
wieś. Ulica Ordynacka Nè 10, m. 1, 8114 


a pierwszy numer po Towarzystwie do- 
Nad w Warszawie potrzebna suma rubli 
13,000. Wiadomość w kancelarji W-go rejen- 
ta. Lilpopa. 7985 


tworzywszy sklep s; ożywczy, upraszam 

pp. hurtowników i fabryk: antów o nadesła- 

nie cenników z oznaczeniem wysokości rąba- 

ki; pod adresem: Sznudy (kow. gub.) ), Pusłow- 
7135 


OFE owocowo-warzywny 8 mórg, 1,200 
drzew, „do wydzierżawionia zaraz. Wiado- 
mość: szwajcar, hotel Wiedeński, 8046 


poszukuję filji piekarskiej, mogę złożyć 
kaucję, "Oferty pz” składać w kantorze 
Kurjera pod lit. M. B 7815 


poszukuję ę zaraz paz do 6 włók zie- 
mi dobrej, blisko Warszawy. Pożądaną jest 
prsznajazaj połowa łąk dwukośnych. Ofer- 
tY n H. K.” Kurjer Warszawski. 7897 


Sep spożywczo-dy stry bucyjny do sprze- 
dania. Ulica Wspólna X 16. 79: 


SŁ spożywczy do sprzedania. Ra rodowa 


z 


Gen: ze szkłem, porcelaną i "miami egzy- 
stujący oddawna, do odstąpienia na warun- 
kach wygodnych dla nabywcy. Wiadomość: 
Biuro ogłoszeń Rajchmana i Spółki, Senator- 
ska 26. 701r 


klep spożywczy do sprzedania w każdym 
pes z powodu zmiany interesów, Ulica 
Wolska X 42, 7180 


Sklep spożywczy dobrze procentujący jest 
do sprzedania. Pańska 77. 7768 


klep spożywczy do sprzedania za przystę- 
Sa cenę z powodu wyjazdu, Ulica Leopol- 
dyny Ne 15, 8018 


Cklep naftowo-mydlarski sprzedam bardzo 
Swaty, punkt dobry. Podwale 28. 8118 


klep upe ya bucyjny do Paa 
Dnia. | Ul. Wąska F; Freta N 32. 


Ckiep spożywczy, istniejący od lat 30, z po- 
Sredi zmiany interesu do odstąpienia. Ce- 
na przystępna., Wiadomość: Żelazna X 32, w 
restauracji. 8127 


Częstochowie jest do odstąpienia sklep 

porcelany, szkła, fajansu, materjałów pi- 
śmiennych it. p. wraz z malarnią, istniejący 
pod firmą A.Pągowska i S-ka. Sklep istnieje | 
rok siódmy, klijentela wyrobiona, powodze- 
nie zapewnione. Odstępuje się tylko wskutek 
| zmiany stosunków osobistych. Adres i bliższe 
wskazówki: A, Pągowska i S-ka w LEJ 
wie. 


W. Kielcach dom piętrowy z oficyną i o- 
rodem do sprzedania, czystego dochodu 
1,606 rubli rocznie. Cena 15,000 rubli, cała 
suma nie wymagalna. Wiadomość: Pilawa, 
stacja dr. żel. nadwiślańskiej, u zawiadowcy 
stacji. 7590 


arsztat ślusarski w dobrym aag do 


W: ólniczka z 600 rs, potrzebna do han- 

materjałów piśmiennych, dającego 
dobre zyski, celem powiększenia tegoż, Wia- 
domość: Złota 57, m. 28, od 1 do 3-ej. 7969 


a bezcen sprzedam sklep kolonjalny do- 
Lir procentujący. Wiadomość: Marszał. 
kowska 130, skład herbaty, 799r 


powodu wyjazdu od l-go kwi -g0 Kwietnia do 
rzedania lub wynajęcia w mieście Ra: 
domiu w środku miasta (ulica Szewcka X 51) 
dom murowany, parterowy, składający się z 
4-ch pokoj jów, przedpokoju, kuchni, z wszel- 
kiemi wy dami, oraz nowa oficyna piętro- 
wa w której mieści się 2 pokoje i kuchen- 


RI 


domość w Warszawie, Marszałkowska 47, 
mieszk. 6 lub w Kielcach u porucznika ar- 
UE KE ORAZ ÓW 1-ej lekkiej baterji Borżenko. 634r 


rs. razem 47 A AN TE. razem lub częściowo do ulo. częściowo do ulo- 
21; Glav: ania na domy w Warszawie 
Towarzystw ie Kred. Wiadomość: Miodo- | 

A N 21, kancelarja rejenta. 14336 


lok nie. 
Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 


LD Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 


wiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa- 

nia, przewóz mebli. 6258 

Ń W. Zaborski kantor przewozowy, Kra- 
kowskie - Przedmieście 60, uskutecznia 

przeprowadzki, opakowania, przewóz mebli, to- 


warów, pò í cenach h najprzy 'stęppiejszych. ölőr o15r | 


o no wynajęcia od kwietnia 3 pokoje, bal- bal- 
kon, przedpokój, kuchnia. Ulica Kaliksta 
317. 7344 


pee pokoje umeblowane, do wynajęcia za- 
raz, Hoża 18, m. 3. 9624 


Jossozeno Ilensypow BapuraBa 28 bezpaaa (13 Mapra) 1893 m 
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D: wynajęcia zaraz lokal, składający się 
z 4ch dużych pokoi na parterze, w muro- 
wanym domu, używany jako fabryka. Wia- 
domość u rządcy domu 4X 30, przy nlicy Gę: 
siei, albo Graniczna 15, m. 6/7. 5935 


De odnajęcia od 1 kwietnia r. b. 6 dużych 
pokojów, z kuchnią. na 3-m piętrze, z wszel- 
kiemi wygodami. Dom skanalizowany. Mar- 
szałkowska 76, m, 5, 7504 


Kantor komisowy, Nowo-Senatorska 6, po- 
śrędniczy w wynajmie mieszkań od 1-g0 
kwietnia i 1-go_ lipca. 6057r 


Lo mieszkania, większe i mniejsze, w ła- 
dnej kojonji, blizko Skierniewic. Wiado- 
mość: Solna N 14, m. Me 11, 7364 


0 1-go kwietnia r, b. lub zaraz jest do 
wynajęcia w Alei Róż X 9, lokal na parte- 
rze, z widokiem na ogród— składający się Z 
5-ciu pokoi, schowanka, pokoju dla służby, 
z wanną, kuchni, piwnie i wszelkich innych 
wygód, 800 rubli rocznie. Eino 


+ 


óżne sklepy i wynajęcia od 1 RA 
Ul. Mila X 15, 7518 i 


| Stajnia na 2 konie, z izbą i wozownią, 
do najęcia w każdym czasie. Nowy-Świat 
49, wiadomość u rządcy, 188 


arsztat z pokojem i kuchnią i Pokoje 2 

z alkową i kuchnią, od kwietnia najmuję, 
Chłodna 19, Tr 

rż piętro, 9 pokojów, łazienka, waterklo- 

zet, urządzenie gazowe, konfort, od lipca, 

Hoża 24, — Hoża 24. — Skanalizowany. 


3 A pokoje, ps pasaż, kuchnia, zlew, woda, wy- 
gódka, 2-e piętro. Tamże magiel domowy do 
sprzedania. Mokotowska 21. 7860 


Jpokoje, przedpokój, kuchnia, od frontu, 
do wynajęcia, Nowy-Świat M 12. 7407 


pokoje frontowe, 1-e piętro, ae 20, od 
fFkwietnia, 


4 6 albo 4 pokoje, a 2 lub 3 nm 
„od kwietnia, Hoża 24, piętro 3-6. Skanali- 
zowane, T727 


Ł oniesienia rozmaite RE 


dolf” odzież wszelką najtaniej, najstarau- 
niej odświeżam, trwało farbuję. Śliska 
k 14, 80 


DZ 9 marca zgubiono zegarsk srebrny, Z0 

srebrnym łańcuszkiem. przy wyjściu z ko- 

ścioła ewangelickiego, lub w przejściu ulicą | 
,Mazowiecką i z powrotem ulicą Erywańską. 1 
łaskawy znalazca zechce odnieść na ulicę 

Jasną M 14, m. X 3, za nagrodą. 7862 4 


;amskie żakiety kortowe, aksamitne, plu- 
szowe, rotundy, ogólne okrycia, kostjumy, 


elegancko robi krawiec męzki, krój euro- 
„pejsko- -amerykański, Ukształca defigurujące 
“figury. Marszałkowska 104, m. 19. 7829 l 


kwipaże e wykwintne w. wynajmuje najtanie 
E Luksus”. Ul. Włodzimierska X6, tele 
fonu 89. 7064 

“mazela Radomska” wychodzi w Radomiu. 

Prenumerata pocztą roczuie rs. 5. , półro- 
cznie rs. 2.50. Prenumeratę w Warszuwie 
przyjmują: wszystkie księgarnie i biura ogło - 
szeń. TWR- 


Ogłoszenia do „Gazety Radomskiej” 
ETT w Warszawie wszystkie biura 
ogłoszeń. Cena ogłoszenia zwyczajnego kop. 8 
za wiersz lub jego miejsce. 7528 


uchmistrz przyjmuje rozmaite obstaiunki 
| be zakres. sztuki kulinarnej wchodzące, 
Chmielna 47, m. 10. _ 7022 

J ecznica "horób zębów i i jamy ustnej, 
| afarszałkowska 109, przyjmują doktorowie 
i dentyści od godz, 10-ej do 6- -ej Ciężko chorzy 
mogą się umieścić w lecznicy. 6728 , 

amki zdrowej, z 6- miesięcznym Wea, 
czasie się, Wiadomość: Żytnia 23, w 
kantorze fabryki. 7950 

qr biady prywatne vatne od rs. 6. Aleja Jerozolim- 

(sia 80, m. 15. 8088 


s racownia A. Rzędzickiej, Kiucza 32. Su: 
knie od rs, 2-ch. 7517 


PRZ ŹĄŚ ZZOZ ZOZ 
racownia sukien i okryć damskich, wy- 1 
Pra suknie podług żurnali pary zkich, po 

conach amiarkowanych. Nowy - Świat 44, 

Maj ja Schesz. 7283 


iorę nicuję krawaty, także przyjmuje do 
F roboty z danego materjału. Elektoralna N 9, 
mieszkania 2. Z 1 RARU 


przyjmuje. się suknie do roboty strojne po 
żakiety od rs. 2, robota staranna, 
| Nowy- Świt M. NM 48, m. 9, 8090 


 Wpalikowana modystka wyucza stro- 
jów, szybko, dokładnie. Opłata miesięczna, 
"Tamże calkowita nanka krawatów w dwóch 
ty godniach 4 rs. Plac św. Aleksandra Ne 13, 
mieszk, 10, środkowa sień w dziodzińcu. 7927 


by array specjalnie naprawia najtaniej 

gwarancją 1oczną parowa fabryka obsa- 

ek do piór stalowych „Copernieus, * z oddzia- 

żem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 16. 6401 
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